Nr 3i4 


Weczydzi cećżie5mu rato Gprócz Ćnl pośwlątocznych 
ką FZ 


Adras Rečakeyi; Kijów, Kreszezstyk 33. Tel, 2464, 
kóm, i Bruk Polskiej: Kijów, Kroszeż, 38, Tek (672, 
Rękopisów Radia nie zwraca. 


Rediktor prryjmtje wd 12-a Sekretua od 6-4] 
Administracya otwarta od mą pa gd żuł 6-8 
; wieczorem, 


Ogiri przej dr Gu goźdzy H nieda 


= 


K. P. T. M. S. 


Stały Teatr Polski seta klubu oshwo" 


W niedziele ds. 27-40 listopada 1911 r. 


„LEKKOMYŚLNA SIOSTRA” 


komzdva w 4 aktach Włodzimierza Perzyńskiejko, Początek o g. 8 w. 
Reżyser Józef Popławski. Zarządzający M. Piotrowski. 
Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Ni 35 
telełon Ni 858, a w dzień przedstawienia Kasa „„Ogniwa!ć od ge dz 
6 wieczorem do końca przeastawienia; w niedziele i święta kasa „Ogni- 
wa“ otwarta od ur-ej rano do zei po poludnia i al godziny 6 do konca 
przedstawienia. Wstąp dp sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 4826 


Teatr Miejski. 


Oyrekoymn $. Hrykina. Dziś dnia 
27 ku uczczeniu pamięci M. Glinki 
z powodu 75-cio-lecia od dnia wystawienia po raz 1-szy op. „Życie 
za Cesarza"; w poludnie po cenach ogólnie przystępnych „Rusłan 
i Ludmiłat. Biorą udział pp: Miłowidowa, Sławska, Rybczyńska Cha- 
ritonowa, Prajnin, Dolinin, Ililarow, Kaczenowski, R'abinow ı balet, Po- 
czątek o ta | pół pp. Wieczorem po cenach zwyczaj»: ch „yłycie za 
cesarza: Biorą udział pp: Skokan, Dragomirecka, Warfołemiejew, 
Sławin. Engiel Kron, Keczenowski, Szydłowski Foczątek o godz. 71 nół 
wieczorem. Daia 28 xo po raz ziv „QUO VADIS! Dnia 29-g0 „Ko 
ris Gadunow/ś. W srodę dn. 30-40 :) yyCamora ») „,Copnelia'! 
balet (2-gi akt. Bilety są do nabycia. 


[24 
i. 


LJ Byrekcya 
Featr „Sołowcowa”. w HAGRÓWA. 
Dzis dnia 27 w południe pħřenryk Nawasrski'(. Początek o godz. 12 
w poł. Wiecz. I) pW niej wszystkie przymioty:!, 2) „Tartuffe, 
Począwk og. £ w. W poniedziałek dn. 28 przedstaw, ogólno-przystępne 
pÕžepek Bieługinać. We wtorek dn 29-go „Marzenia mitos- 
ne't. W środę d. 3ogo „„Ta dalekim oceanem‘. W czwartek dnia 
rsa urudnia yyŻywy trup‘. W piątek dnia 2 benefis J. DUWAN-TOR- 
COWA nr) yCzerwona karczma/', 2) „„Rozrachunek biizkich:', 
W sobotę da. 3-go „„Psisza'. 
Dyrekcya 


Teatr DramatyCZNYy: a kuczykina. 


Dzis dnia 27-g0 w południe „Ubóstwo nie hańbi, wicczorem 1) pW 
niej wszystkie przymioty”, 2) „Kapelusz słomiany. Począ- 


tek o godz. Bej wieczorem. W ponisdziajek dn 28go „Stracona 
dziewczyna''s. Ws wiorek dn. 29 go „,Kobieta i pajac‘. 


TEATR 
Elektro - Biograf, 


Tryumf 


Lwowska Ne 2. 


Od d. 23 listopada do 2-go grudnia tylko u nas demonstrowany 
tędzie iedyny obraz, cieszący się wszędzie wieikim powodzeniem 


„Meir kzelowicz” 


wsirząsający dramat z życia żydów, według powieści Ełizy Orzeszko- 
w ej i wiele innych zajmujących obrazów. 5136 


Przy restnuracyi Grand-Hótel od dnia 1-g0 grudnia codziennie 


Kabaret artystyczny 


F » = H bi in 
HBA Zaproszeni pp: Sokolski i Diry. zzz 
Ażeby udostępnić i należącym do szerszych 
wstęp na kabarety wszystkim warstw inieligencyi 
oeny w restauracyi i bufecie znacznie zniżone. 
Zapisy na stoliki przyjmuje szwajcar. 5138 


Amerykański Skating-Ri 


Mikołajowska 7a 4270 
W niedzielę d. 27 go wieczór kostyu- 


z nagrodami za kostyumy. Poczta latejąća. Confetti, Kawiar- 
nia i restauracya. Dyrektor J: Weliburn. 


Otwarty codziennie. 


listopada (początek o g. 8 i pół wieczorem) 


mowy 


w Kijowie i Kraju Po- 


Jedyny łudniowo-Zachodnim Specyalny Magazyn 


dywanów, portyer i materyi meblowych 
Kijów, Kreszczatyk Nr 11, telefon 29-50 


NUESUNM 


otrzymał olbrzy- 
mi transport 


we wszelkich stylach i deseniach. 


VVAV PAVORO DOOYOO TDN AR 


4 


(T. Hiża i A. Turkuła). 


w WARSZAWIE 


3 Księgamia E. Wanilego t Sp. 


poleca: 
go kolęd, uklad do A 
x śpięwu i na forte- 
ts ian. Cz. I muzy- 
ka, cz. II tekst. 
Barańskiego- 


(ena za obie części 80 kop. 
Do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 5081 


382822383E 8182S EIEEEI ISS 


księgamia E, Wendego i Sp, C Hia jęz uruta) 


otrzymała na skład głównv i poleca: 


Henryka Sienkiewicza 


SWIATLA i KWIATY 


Myśli zebraną z utworów 
ułoży! MARIUSZ 
Wydanie TRZECIE pomnożone 
„ena w opr. rb. Bu 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


% % 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


+, 
(ZU 
BG 


NANA, 


5084 


(3 


Biuro Kijowskie 


Patentowane żelazne piece 


Meteor“ 


d 99 paliw. 


ogrzewania wszelkich pomieszczeń. Cenrukt wysysa 
my na żądanie. 


stwa i w większych zakładach handlowych. 


ZAKŁADÓW MALCOWSKICH 


Padół, Nabereżno-Kreszczatycka N 8, telefon 2r-88 


Dla bezustannego 
spalania wszelkich 


Elegonckie ı ekonomiczne przengąug piece do 


Do nabycia we wszysikich ekładach Tawarzy- 
4701 


_ Niedziela 27 listopada «10 grudnia} 


il 


Zagranicą 1.50 4.58 $~ 
Ra zmianę adreua 39 kop 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitow* lub jege miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na: 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadeslane* wiersz petitowy luv jego miejsce I rò. 


Humer pojedyńczy 5 kop. 
Prensmeratą | cgfoszenia przytmaje Adminlstracya, 


LIKU P 


ae fa 


fi 
U 


LIPYCZNĘ EPOŁKCZKE 1 LUEKRACKIE 


najtańszy ilustrowany tygodnik literacki, artystyczny i społeczny. 
Mr I wyjdzie w Warszawie 2 grudnia n. st. r. b.! 


Dwa grudniowe zeszyty dla prenumeratorów bezpłatnie. Obfita treść: Bogate artystyczne ilustracye! Aktualne zdjęcia. 


Korespo"denci we wszystkich większych miastach w kraju i za granicą! ()zdobna szata zewnętrzna: Rocznie 4 — 5 po- 
> wieści, kiłkadziesiąt nowel i poezyi, stałe przeglądy literackie, artystyczne i społeczne, chwila NE lea jtodaoit'd! 
Niernane dotąd A Ta SĄCZ” ~ i aT (© Z> tE V ER w Ne l-szym 
zaa iite eas ELIZ Y ORZE SZKO V V EJ A i w ciągu roku! 
frzyrzeczowe e s A: G z i 
weze Przybyszewskiego, Reymonta, Tetmajera, Weyssenhoffa, Zeromskiego; 5067 


W Mè I-ym i w następnych, wielce eryginalaa nowela W. Gomulickiego „Walc nocnych mgieł* craz najnowsze powieści W. Gąsiorowskiego 
„Wojna narcdów*, pelna wstrząsającyci: epizodów z r. 1813 i K. Glińskiego „Stare lwy", z tajemnych dziejów zbójeckich zamczysk w Rzeczypospal. Polskiej. 3 

Współpracownictwo literackie przycxzekli: Pukowióski, iJaniłowski, Dębicki, Dębicka, Choromański, Gawiński, Gąsiorowski, Gliński K. Gomulicki, Grabowski, Grosse- 

kowa, Guranowski, Ilajota, Jankowski Cz., Jackowski ]óz.„ Jaroszyński, Kaunowski, Kiedrzyński, Kleczyński, Kotarbiński, Kozłowski5.], Kreczmar, Kwiatkowski, Laskowski (El), Lemański, 

Makowski, Nawrocki, Orkan, Or Ot, Prus, Przybyszewski, Rabska, Reymont, Rodziewiczówna, Różycki, Savitri, Sieroszewski, Słoń: ki, Tetmajer, Weyssenhoff, Witmir, Wolski, Zeromski. 

Reprodukcye ilustracyi i obrazów znanych naszych i obcych artystów! 6 

Szczegóły w prospektach!!! Bezpłatne artystyczne dodatki! l ądajcie prospektów 

Anonsy już PRENUMERATA: w Warszawie rocz. rb. 4, półr. rb. 2, kwart. rb. f, w Król. i Ces. rocz. rb. 4.60, półrocz. rb. 2.30, Pojedyńczy 

zaczęto przyjmować! kw. 1b. f.A5z za granicą i za oceanem recznie rb. $, półrocz. rb. 2.50, xw. tb. 1.25. egz. tylko 10 kop. 

Adres Redakcyi i Administracyi „Złotego Rogu“: Warszawa, Mazowiecka Ni 5. Telefon 226-83. 

Wydawnictwo „Warszawskiej Spółki Nakładowrj*. Redaktor Walenty Zieliński. Sekretarz Redakcyi Eustachy Czekalski 


Zarząd Kijowsk. Rzymsko-Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności: 


Kinema - 


ką > ` m 3 zawiadamia, że Walne Zebranie Członków Towarzystwa dla wyslu- 
(3 "BE WE P FR ŚŻ chania sprawczdania Zarządu za rok 1910, odbędzie się dnia 28 go 
i Artystyczny 5% e 7 listopada r. b. o godzinłe 11-ej zrana w lokalu Klubu Polskiego 
4 a R R e y > 
sx ya k « „Ogriwo* przy u). Kreszczatyk Nr 1. 
Da Kreszczałyk M 31 wejście ad ulicy Luterańskiej. +28 W razie nieprzybycia przepisanej statutem liczby członków na 


Dziś i jutro nawy program. 


wes” || przedediii Wiwy pod Austeril 


epizod z woh More co- BraterSka MIłOŚĆ arema: jeden 


na (wzruszające sceny]. Z wieluń? 


Sprawa sasiada „ae: WJIÓD Obuwia W J3PONII wzuzowy 


posiedzenie w d. 28 listopada, oznaczone będzie drugie Walne Ze- 
branie Członków. na którem zapadle uchwały bez względu na ilość 
przybyłych czionków będą prawomocne. 
PORZĄDEK SAW WALNEGO ZGROMADZENIA: 
Wybór przewodniczącego na Walnem Zebraniv. 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania z działałności Towa- 
rzystwa Dobroczyrności w roku 1910. 


= 


Dziennik Patbó ovatae nowości swiata. Legenda e dukacie (draman. bDerrhcva trairu przunące dać] 3 Rozpatrzenie protokułu Komisyi Rewizyjnej CO OBO MIE 
jeiną iluzyę demonsttowenia obrazów, zaangażowała na peira czas znanego skizypka w Świecie muzykalnym| 4 Rczpatrzenie 1 zatwierdzenie budżetu fow. Dobr. na 1911 r. 
p. J. Zidińskicgo, który do niektórych obrazów wykonywa solo. Orkiestra składa s! 14 osób Szczegdiy w proj z, Oznaczenie normy zapomóg pieniężnych wydawanych z os- 
gramach. Odpow. zarządzający M. Radzymińaki. Z poważaniem DYREKRCYA. bistege rozporządzenia Prczeza Zarządu Towarzystwa. 
; Ę z hl; E.TW Lin srąż 6. Wniosck i poa a Pean kwoty rb: 2000 
Fua AK yi F bryk M | W ‘ang h R na pokrycie możliwych wydatków do końca I9ll roku. 
Towarzjs' wo b ng d j | GUI IGUENSKIG 1. ZawiśfióiEnie o wateiońcj prośbie do Zarządu m. Kijowa 
p em £R RY wę o bezpłatne udzielenie gruntu na pobudowanie Rzymsko- 
> | aa - a BA Katolickiego szpitala. 
sk, A: 8. Wybory: 4 członków Zarządu w zamian z kolei ustępujących 
| pp: księdza Pomirskiego, D-ra bietkiewicz,a Dera Pieńkow- 
E. : i nig skiego i Dyonizego Chojeckiego; 3 kandydatów Członków 
E ; B. FS | Zarządu; 3 członków Komisyi Rewizyjnej i 2 kandydatów. 
sag ma o s BRJ ak 9. Sprawy bieżące. 
A 10. Przepisy o leczeniu chorych. 
wW Noworatiomsku. UWAGA I. Osoby ustępujące z Zarządu i Komisyi Rewizyjnej 


mogą być obrane ponownie, II. Zgodnie z $ 10 ustawy Tow. 


Ma zaszczyt zawiadomić swoich -szanownych klien'ów, że 
spłonęła fabryka Johana Kohn i S-ka w Radomiu. 
nic wspólnego niemająca z naszą fabryka w Noworadomsku. 


| Lecia tirorgizna | irapertytnma E3 


Pracownia dla badań 
Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


chemicznych i bakte- 
— ryologicznych. —— 
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 
(50 kop, od porady) dia 


DA, MODRZEWSKIEGO 
Ambulatoryum tanie przychodząc. chorych 
Szczepienie ospy. Dezyniek. mieszkań iormaliną, 


Dobr. członkowie, którzy nie gpłacii składki za rok bieżący 
1911 nis mają prawa uczesiniczenia w zsbraniu członków. 
II. Opłata rocznych składek będzie przyjmowana przy wejściu 
do sali. 


5733 


AUTOMOBILE | 


Saurin £ Klement 


specyalnie budowane 
dla dróg rosyjskich. 
FABRYCZNY SKŁAD 


Kreszczatyk 38. aze?eu. 


r a A Z O 


Badania moczu, kału, soku żałądko- 
wego, plwociny, nalotów z gardla 
krwi i t. p. 599 

a 


SERODYAGNUSTYKA SYFILigj 


-~ 


Dnia 2-go stycznia 1912 roku 


losowanie premiówek I emisyi wygrywa 300 premiówek na sumę 
0,0060 rb- 


0 
NTOR = 
Awek Ma Alperina 


Kijów, Kreszczatyk 19, telefon 12-18. 


Kreszozrzatyk 38. 


KELZFOM 1372, 


Sprzedaje premiówki wszystkich trzech emisyi na raty z zaliczką na pre 
miówki I emisyi 30rb., Il i III od 25 rb. Z chwilą złożenia zaliczki 
wygrana należy do kupującego. Warunki i prospekty na ządanie 
wysyłamy bezpłatnie. 4728 


WSZELKIE ROROTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [ILO ZKZ DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW — 
EWG 


Kacpatrzowna w raj 
nowsze ozolonkilor= 
mamęaty ocax spe- 
oynine maszyny. __ 


BZOLERIBZCEGZ32 


Fortepiany i pianina 


J. Bliithner 


w LIPSKU 


nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach $$=toma pierwszej 
mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowe- 
Wyłączna w Brukseli pierwszą nagredą Grand Prix. 
yłączna q 
reprezentacya J. Ke re n t 0) pf I w Y n 
w Kijowie, KRESZCZATYK Mi 33. 1993 


Cony umiarkowane. 


Otrzymany nowy transport 
niezkędnej w każdym domu polskim 


Latyklopodyi Staropolskiej strowanej 


Pat-fony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nit 


J. INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ne 4z Filia w Baku 555 


atłasowe 


sz ZYGMUNTA GLOGERA 
Otrzymaliśmy nowy transport oie jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 
na wacie Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawca przeszło- 


tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
sbiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii życia publicznego, ry- 
cerskiego, roluiczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9 ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


barchanowe ści polskiej, profesor Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej“) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Kównie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a malo 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy“... 


Rok Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawil 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ | zezzueazazam 


à Prywatny Zakład Akuszeryjny 7 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).  |lulii Paradowskiej, 
Zwracać się należy do administracyi 


S. Petersburska fabryka bie- 
lizny i krawatów 


R. M. HERSZMAN 


Prorezna 2. Telef. 282. 


Przyjmują się obstalunki, 
przeróbki i znaczenie bie- 
lizay. Ceny sumienne i 
stałe. 4851 


Dena księgarska rb, 15. 12.7 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 


zamawiających dzieło w Administracy! pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


w Warszawie ul. Żórawia Nr 7. 
Przyjmuje panie na cras dłuzszy. 
Dyskrecya zapewniona. 4347 


„Dziennika Kijowskiego“. 
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OEGE EETA 44 PPRAYCEN TC OWY CEBEY RE AA GTA A 4 TIRY OE S CEWYY 1 RADAMI JOGA 4 „ZOZ ZANA WE JA O RIC RDA 


SEENTE 
fji. 
X Dli udestzpńłenia prenumer. „Dzien- 
mixa Kijowskiego” nzbycia ra ws- 
tuunzaęh najdogodnieiszych keigzek 


niezbędnych w każdym dormu po's- 
kir, porozumiciiśtzy się z wydawca- 


D Z z 


J. Pechowicz i Syn 


(Padół, pl. Aleksandrowski Ne 1, tel. 21-77). 
piusz ledwabRy, 


K 


r 


DJ U JE 374 


D 


La 


N aas 


m. 


37 


Mi ARIA 


r 


m! RADR A MC C DOC D ML ACEL AC 


ira: AB 
Kapelusze Ss (=: £ 


mervkaúskie. 


y Buciki i pół-buciki 
S 


DE reńcś aac Nein k 


amhiymaiarva 
| Lepiiymasys prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw na szlachectwo, iyt- 
ły, herby eie. Kijów, Nesterowska 
: 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g, list. 


2 5 > 
Skrzynka poczt. Ne 143. 3813 


Tow. Akcyjne 


Rosyjska - Baltyckiej Fabryki Wagonów 


Antomi pile pasažorskio 


amer. Hanana (najlep. Poszukuję kupna majątku 
w świecie). 
męskie na ran- 


i 


piusz- || 


ziemskiego od 500 do roon dziesie- 
cin, dobrze zagospodar, na degod- 


moj O r 


IK IK IK STMK IK IX IK IKNCHCIK L IIC IK ICIO IA WIC NCTC 


ziatreki ne wstanie. 


J 

: g RE 5 s na ranne Wsta- mi i od?łępujema nych warunkach, bez pośredników. 
CIĘŻATOWE | Dir Zyma: kotik i zagiaiski welwet. || Pedżamy © ge wabi , |Okrestona powinna być. rzeczywista 
SKŁAD: Aleksandrowska 47. 4897 t s i K aty podróżne i dla my- + awa k EET 3 | ilość wszystkiego, znajdującego się 
y ; Ka sa Co piątek wyprzedaż resztek. UTEKI śliwych. lą i HH U FANE w tym majątku, Od stacyi kolei bocz- 
Int,- og = y k Telef, LS z . gn — m a zgon R k T azki angielskie ip uwałiw a j nej 2, od szosy do 4 mil najwyżej 
Tacha a opie a g k23 OTWARTY OD z GRUDNIA ę AWIGZ i „Deuta . Y| pyaczaje tylko naszym prenumera | |pożE byc oddak ać PE U a 
Y 6 f . R Pe cieple ro- liska p. Działoszyn w Wąsoszu Ale 
if Pokoje oi | [ 56, ęxawiczki boty szyd. toram. ksander Wodzyński. 3561 
-== — l ' «s ° s N A z = e ATM 2 © PTZ R m 
TECTED A E PTE FENA F JRGSAGA UC Kuchnia wykwintna, na żądanie Rekawiczki toy kotie i + 5 $ Dr Czerniak Wośytora. 6 „1 
= -a 2 jarska. Ke czesny. s A i : i i Baf E b aa, 
R Przy ul. Puszkińskiej Ne Í, m. iú, otwarte I feste a e 5 I aż] Ręxawiczki wół O, (AR b f HR ] Syfa mia ar oa Ah gie. 
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1. daniile Śowaki 


mi, praktycznego znaczenia to dia sprawy nie- 


Zabierali głos w dyskusyi publicznej roz- 


maici ekonomiści i w miarę stanowiska, jakiej dzisiejszego niszczącego pożaru, nie było jeszcze 


widoczne dawno, ale nie było widać jeszcze| Tak niestety nie jest i tak nigdy nie było. 


Już w skarbowości teorya, jakoby przerzu- 
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Argumenty historyczne, etnograficzne i 


ma, jak nie miało skutku w komisyach zupeł- 
ne obalenie wszystkich podstaw projektu wy- 
odrębnienia. 


- siatystyczne, tyle już” razy powtarzane w ko- Sprawa pójdzie swoją drogą, drogą, jaką 
misyach i podkomisyach, rozważających spre- zwykle kroczą sprawy, zawierające w sobie nie 
wę chełmska, zebrane wreszcie w memoryale| 19*e prawa lub ich moadyfikacyę, lecz jak to 
mniejszości komisyi chełmskiej — wszystko to| slusznie podniósł p. minister, praw tych u- 
raz jeszcze wypłynęło na posiedzeniu Dumy |SZcżupienie. : 

Państwowej w dniu 25 listopada. A gdzie podobne rzeczy w grę wchodzą, 
decyduje nie argument, nie polemika, lecz 
możność realnego tych projektów urzeczywist- 
nienia—przewaga siły. Większość obecnej Duwy 
ma tą przewagę i z niej korzysta jak chce i 
umie, niezależnie od tych lub inaych praw, 
od tych lub innych wyników badań statystycz- 
nych, bistorycznych czy etnograficznych. 

Nie jest to jakiś wypadek wyjątkowy, od- 
biegający,„od pewnego typu historycznego. Jest 
to dalszy ciąg polityki starej, dobrze znanej. 

My chyba najmniej mamy powodów do 
upatrywanła w projekcie chełmskim pierwiast- 
ków nowych, nowego systemu. Cechuje 
go właśnie ścisły związek z tym systemem, 
który chwilowo zabamowany ukazami 1904 i 
1905 roku, odradza się z nową intensywnością 
w sprawie chełmskiej. 

Zmieniły się tylko dekoracye, konwenan- 
se polityczne, istota rzeczy pozostała bez 
zmiany. 


Powtarzać te argumenty, lub obalać tyle 
j4: razy prostowane liczby i dowody zwolen- 
ników wyodrębnienia—byłaby to obecnie rzecz 
i spóźniona i jałowa. Nie argumenty de- 
cydują o losach wyodrębnienia i nie cd tego 
lub owego wyniku polemiki bistoryczno-staty- 
stycznej zależy los chełmszczan. Gdyby cho- 
dzio o uzasadoienie prawa Chełmszczyzny do 
związku z Królestwem, ludność ebełraska zło- 
żylaby dowody nie na papierze i nie w dy- 
skusyi. 

Krwią serdeczną i długiemi laty męczeń- 
stwa pisane dokumenty złożyć mogłaby Chełm- 
szczyzna na poparcie swych praw do związku 
z Kićlestwem-—dokumenty zdobyte w owych 
cząsącu, kiedy to, czego dziś tak pragnie poseł 
Eulogiusz i jego towarzysze, urzeczywistniano 
in anima vili ludu chełmskiego bez dyskusyi i 
argumentów papierowych... 

Sprawa Chełmszczyzny nie jest kwestyą 
„prawa* i na nic się w niej nie zda dyskusya. 
P. minister spraw wewnętrznycu złożył wpraw- 
dzie pewną daninę zwyczajowi, nakazującemu 
uzasadniąć wszelkie wnioski. Sięgnął do kronik, 
dotknął statystyki, nie ominął nawet owych 
piosnek ludu chełmskiego, świadczących o jego 
rzekomo rosyjskiem pochodzeniu. 


Idem. 
a a | E R] 
Z prasy polskiej. 


Wystąpienia żydowskie. 


O mowach posłów żydowskich ż po- 
wodu deklaracyi Jarońskiego pisze „Nowa Ga- 
zeta“. 


Załatwiwszy się jednak z tą konwencyo- 
nal.ą strouą sprawy, bardzo słusznie określił 
istotne znaczenie i charakter właściwy, kwe- 
styi, nadmieniając, że „ograniczenia praw lud- 
ności poiskiej i żydowskiej są ściśle związane 
z samą istotą kwestyi cheimskiej*. 

Jest to określenie bardzo ścisłe i najbar- 
dziej w całej tej sprawie doniosłe. Sprawa chełm- 
sxa jest przedewszystkiem sprawą ograniczenia 
praw ludności polskiej. 


, „Wystąpienie to spowodowafo namiętne od 
powiedzi ze strony posłów żydowskich, pp: Fried- 
mana i Nisselowicza. Osobliwie ostatni, który pa- 
rokrotnie już dał dowód, że nie umie trzymać na 
wodzy swego temperamentu, stracił zgoła równo- 
wagę i rzucił słowa obraźliwe, które nie mogą 
sprzyjać uśmierzaniu fatalnych konfliktów. Takie 
wystąpienia dodają tylko podniety do walk, któ- 
rych w obustronnym interesie unikać trzeba. Na 
nieszczęście jednak oddychamy atmosferą takiej za- 
ciekłości nacyonalistycznej i tyle się składa bole- 
snych powikłań na coraz w «ksze nieporozumienia 
i zatargi, że żywiołowo już uvbuchaią nowe kon- 
fhkty. Złe natchnienie, ktiórem się rządziło Koło 
polskie, zalecając (jeśli tak było) p. faronskiemu 
motywacyę swezo stanowiska, <goła zbędaą po ro- 
zumnej mowie Babiańskiego — to złe natchnienie 
podnieciło p. Nisselowicza do wycieczek namięt- 
nych, które nie mogą dobrze służyć sprawie ży- 
dowskiej w Polsce. Jest to właśnie także bardzo 
niepomyślną okolicznością, iż jako obrońcy tej spra- 
wy występują w Dumie posłowie, którzy, pozy- 
skawszy mandaty w innem zgła środowisku, przy 
najlepszej wobi, nie mogą mieć słusznego odczucia 
prądów sprawy żydowskiej w naszym kraju. Nie 
wolno byłe, oczywiście pominąć najbardziej sta 
nowczej obrony równouprawnienia żydów, lecz 
w metodzie tej obrony trzeba było raczej powołać 
się na rozumne argumenty p. Babiańskiego, niż ze 
słów p. Jarońskiego wyprowadzać uogólnienia, o- 
brażające dia narodu polskiego. 


la przeprowadzenia tyca ograniczeń po- 
trzebna jest pewna zmiana w podziale admini- 
stracyjnym, potrzebny jest „Sandżak Chełm- 
ski“, 
Jakie będą te ograniczenia, o tem wiemy 
w części z poprzedciej dyskusyi, w części z 
przemówienia ministra. Są to wszystko Środki 
zbyt dobrze znane ludności polskiej na Litwie 
| Rusi. Wyrośliśziy i przetrwaliśmy w nich, nie 
jotrzebujemy więc zastanawiać się nad ich 
wartością moralną lub ich skutecznością. 
Konuwenanuse polityczne, przyswojone na- 
wet przez większość trzeciej Dumy, nie pozwa- 
lają jednak na rozwinięcie otwarte tej tezy, 
którą tak jasno postawił minister Makarow 
Wymagają one „dyskusyi” i „argumentowania* 
šlu din puszczenia 
Sulrgatów dowodzenia, 
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Drożyzna. 


I. 


Niezwykły i powszechny w tym roku ob- 
rożyzny we wszystkich artykułach spoży- 
cia, a także w mieszkaniach i w potrzebach 


w ruch wszystkich tych 
któremi wypada po- 
 zedzić cetwalenie projektu. 

Stąd dyskusya, stąd dla polskich posłów 
| mieczaosść odpierania „argumentów“, sprosto- 
uyanta „dekuneatów* i wszelkich dowodów jaw d 
„polsko łacińskiej przemocy*. 


wobec kapitalizmu i-*kwestyi społeczaej zajmo- 
wali, składali winę to na ten, to na ów szereg 
przyczyn. Nie wyczerpywali atoli całego kom- 
pleksu przyczyn ekonomicznych, które razem 
wzięte na to zjawisko ekonomiczne się złożyły. 
Między najpoważniejszymi głosami w literaturze 
nazwać można głos byłego ministra sprawiedili- 
wości w Austryi d-ra Ę, Kleina, jedrego z naju- 
czeńszych ekonomistów, oraz książkę Otto Baue- 
ra, teoretyka socyalizmu, który wyłącznie temu 
problemowi drożyzny poświęcił swą ostatnią 
pracę p. t. „Die Teuerung*. 

Dr Klein podnosi w swej rozprawie o 
psychologicznych momentach w drożyźnie, tę 
stronę duchową, na którą dotychczas mało się 
zwracało uwagi. 


Niema zupełnego spokoju w cenach nigdy, 
jak niema spokoju w falowaniu morza. To jest 
przyrodnicza teza ministra Kleina. Okresy sil- 
niejszego lub słabszego napiecia cen, powtarza- 
ją się zawsze w historyi, ale te okresy miały 
w poprzednich latach inny wygląd, aniżeli o- 
becnie. Dotyczyły pewnych ściśle określonych 
kategoryi towarów i wynikały z pewnych dają- 
cych się zbadać i określić przyczyn. Dzisiejsza 
drożyzna jest powszechną, nie w znaczęniu te- 
rytoryalnem, chociaż pod pewnym względem 
jest nią i w tem znaczeniu, ale jest głównie 
powszechną w znaczeniu obejmowania wszyst- 
kich prawie przedmiotów—towarów. W każdym 
atoli kraju, w każdemm państwie drozyzna przy- 
biera inną fizysognomię. Powszechno-świaątowe 
argumenty drożyzny, jak głównie powiększenie 
produkcyi złota, jako powszechnego dziś mier- 
nika wartości, muszą być miarkowane jeszcze 
poszczególnymi powodami, w każdem państwie 
inaczej na widownię występującymi. Oczywiście 
giówną wagę odgrywa tu istnienie ceł ochron: 
nych i ich wysokość. Obecna drożyzna polega 
na ogromnem podniesieniu cen, nietylko przed- 
miotów bezpośredniego spożycia, lecz także 
przedmiotów komfortu i luksusu. A jeżeliby się 
znaiązły jeszcze tu i owdzie towary, które nie 
doznały podwyżki, to jest to tylko kwestyą cza- 
su, kiedy i na nie kolej podrożenia przyjdzie. 
Poziom ogólny cen podniósł sią tak co do 
środków żywności, jako też co do Surowców, 
półfabrykatów, gotowych towarów, jako też co 
do ziemi i co do wynagrodzeń za pracę, bo- 
noraryów, zarobków, dzierżaw, czynszów i ta- 
rgi To podnoszenie się cen nie posiada wpra- 
wdzie jednakowej we wszystkich towarach mia- 
ry, ani stosunku, i rozszezepia się w długiej 
lini! właściwości i różnic, ale podstawową linię 
oryeutacyjaą ma jedną. Jest nią linia stale 
w górę postępująca. Drożyzna nie obejmuje ca- 
łego frontu od razu, lecz wybucha w różnych 
punktach, z różnem napięciem. Z początku nie- 
które tylko artykuły drożeją—przedewszystkiem 
środki pożywienia: mięso, bydio, produkty mlecz- 
ne, pasza, zboże i taryfy. Następuje okres prze 
rzucania tych wyższych cen na barki innych, 
przeważnie barki odbiorców, a potem od 
pierwszego odbiorcy na barki dalszych odbior- 
ców, tak długo, aż całą nadwyżkę ceny zapłaci 
ostatni konsument. 

W towarach o bardzo ograniczonem u- 
żytkowaniu ten łańcuch przerzucania oczywiście 
prędzej się urwie, aniżeli w przedmiotach co- 
dziennego i koniecznego spożycia. lu pierwszy 
odbiorca przerzuca całą nadwyżkę, często z lich- 
wą, na najmniejszego konsumenta. 

Łańcuch tych podwyżek cen, tego prze- 
rzucania nadwyżek, urywa się dopieru wtedy, 
kiedyby uie było już żadnej ręki, wyciągniętej 
po daiszy odbiór. 

Należy przeto w zjawisku ekonomicznem 
drożyzny rozróżoic dwa odrębne procesy: Pier- 
wotae podwyższenie ceny za towar i następne 


na 


jną przerzucania ciężarów z jednych warstw na 


ogólnej drożyzny. 

Podnoszące się ceny na targu bydła, wyż- 
sze ceny paszy, buraków lub węgla, wyższe 
taryfy przemieniają się natychmiast za pośre- 
dnietwem przevzucania ich przez fabrykę, ban- 
del wielki hurtowny i handel detaliczay, przez 
spekulacyę, pośredników maklerów na wyżeze 
ceny w sklepach detalicznych, na wyższe czyn- 
sze za najem imieszkańia, na wyższe płace u- 
rzędników, dodatki drożyźniane, wyższe płace 
robotaików. A jeżeli pewnego dnia przeczyta- 
my, że kominiarz zażądał dodatku za czyszcze- 
nie komieów, możemy być przekonani, że na 
drugi dzień gospodarz podniesie jeszcze wyżej 
czynsz, który oczywiście w swej nadwyżce nie! 
będzie stał w żadnym stosunku z podwyżką | 
taksy kominiarskiej, Aie przy tej sposobności 
wyzysk chce swą pieczeń upiec i wrodzona tej 
sferze żyłka do lichewki, znajduje natychmiast 
swe pożądane, jeżeli nie upragnione ujście. 

Na samym końcu łańcucha przychodzi 
państwo, które wyższe ceny, przerzucone ůa 
państwo przez podwyższenie płac urzędniczych, 
natychmiast przerzuci na ogół obywateli przez 
podwyższenie podatków, co tąkż czesto nie 
będzie stała w prostym stosunku do nadwyżki, 
jaką państwo zapłaciło z powodu przyznania 
wyższych płac urzędniczych, ale i państwo ze- 
chce przy tej sposobności zrobić swój mały in- 
teres 1 uszczknąć coś przy tej sposobności na 
wojsko. 

Tym sposobem pierścień już będzie zam- 
knięty. Już wszystkie podwyżki cen przerzuco- 
ne zostały na konsumentów. Jeżeliby obydwa 
końce pierścienia jeszcze się mie stykały, te 
brakujące członki saine jakby przez hypnoze po- 
starają się, aby przez przerzucenie ostatecznych 
cen pierścień został zamknięty. Tym- sposobeni 
mechanicznie całe zjawisko ekonomiczne zosta: 
nie wyczerpane. Terąz może zacząć się na 
nowo. 

W budżetach rodzinnych nastąpiły gwał- 
towne zmiany i stosunkowo do tyca zmian imu» 
si nastąpić odpowiedmia redukcya budżetów, a 
równocześnie z tem dokonywują się powoli 
ziniany obyczajowe. 

Przerzucania nadwyżek cen w skutek po- 
drożenia towaru są przeto ważnym czynnikiem 
w mechanizmie drożyzny. Nie występują cene 
oczywiście jedynie i wyłącznie tylko przy dro- 
żşźaie, lecz są stałym współczynnikiem przy 
każdym obrocie towarowym. W następstwie 
drożyzny jednak nabierają pełnych kształtów i 
stają się dla każdego óbserwatora wolnym o- 
kiem widoczac, okazują się więcej świądome 
celu. Życzenia przerzucenia wszystkiego na 
dalszych cdbiorców wyatępuje nieraz z większą 
siłą, aniżchby rozum nakazywał, przybierają 
nieraz charakter namiętny, Onjawia się w nich 
w wielkich rozmiarach, psychologia tuwu. W 
nauce o tworzeniu ceny, nie występują tax 
jaskrawie, gdyż muszą skrywać Się w sferze 


gospodarczej jednostki lub przedsiębiorstwa, 
Dla zrozumienia  Sspołeczno-teoretycznego są 


jedaak niezmiernie doniosie i symptomatyczne. 
W społecznem rozumieniu jest w tych przerzu: 
caniach cen, a raczcj nadwyżek cen, usiłowanie 
zachowania tej samej stopy życiowej, jest to 
obrona swego stauowiska. 

Jest to walka o utrzymanie tego samego 
stanowiska społecznego, które po każdej pod- 
wyżce cen, wprawdzie nie gwałtownie, ale por, 
woli i stale się zmienia. Z psychologiczną stro- 
drugie zaznajemia nas teorya Skarbowości w 
rozdziale o przerzucaniu podntków. 

I tu się pokazało, w jakiem złudzeniu ży- 
ia szkołą klasyczna ekonomistów, którym się 
zdawało, że przez przerzucanie ciężarów dąży 


,się do wyrównania zysków w gospodarstwach 


przerzucenie tgch nadwyżek ccn na ianych oc- ' prywatnych. Zdawaio im się, że jest jakaś tajc- 


biorców i na inne przedmioty. Spasób przerzu- | znicza włądza, jakieś prawo natury, jakiś 
cania może się zmieniać. Przed dzisiejszą dro- talistyczny porządek, że za pomocą takiego 


ia 


canie podatków samo w sobie mogło doprowa- 
dzić do sprawiedliwszego podziału ciężarów 
podatkowych, upadła pod ciosami krytyki nau» 
kowej, dokonanej głównie przez ekonomistów: 
A. Heida i Adolfa Wagnera. $ 

Dzisiaj okazuje się, że tak samo rzecz ma 
się z przerzucaniem nadwyżek cen przy stale 
postępującej drożyźnie. Człowiek jesi zawsze 
taki sam i te same motywy nim kierują. 

Nie wdając się w krytykę obecnego sy- 
stemu gospodarczego i nie zaprzeczając, że 
i w obecnym systemie kapitalistycznym bardzo 


rządko motywa altruistyczae mogą odgrywać 
pewną rolę, należy stwierdzić, że ma ogół 
ludzie, jako jednostki gospodarcze wyzyskują 


ten proces przerzucania nadwyżek cen na bar- 
ki słabszych i tym właśnie warstwom najuboż- 
szym każą Cały ciężar faktycznej drożyzny po- 
nosić. I w tem tkwi wielki niedostatek obec- 
nej kultury ekonomicznej i brak zmysłu obo- 
wiązków społecznych. Musi to bowiem dopro- 
wadzić do dalszego zaostrzania się antagoniz- 
mów i robi z bogatych jeszcze bogatszych po 
każdem przesileniu drożyźnianem, a z ubogich je- 
szcze uboższych. A do tego wszystkiego należy 
wziąć pod uwagę stale rosoące napięcie w cenach 
między hurtownemi cenami w wiełkich składach 
fabrycznych a detaliczaemi cenami w sklepi- 
kach, co z konieczności rzeczy prowadzi do 
stanowczego żądania usunięna pośrednictwa 
i oparcia całego handlu towarami potrzebnymi 
do życia na stowarzyszeniach spożywczych. 
Wykluczenie pośrednika w przyszłości będzie 
jedyną zdobyczą obecnie przeżywanej drożyzny. 
Z tem liczyć się muszą kupcy drobmi i muszą 
wiedzieć, że ekonomicznie skazani są na 
śmierć. Na ich miejsce przyjdą kooperatywy, 
które teń sam akt kupna i sprzedaży podejmą 
iepiej i taniej, dadzą towar niestalszowany i 
przysporzą stowarzyszonym korzyści materyal- 
nych i moralnych. Staje się bowiem paniekąd 
społeczao-politycznym obowiązkiem, w tej epo- 
ce strasznej drożyzny nie pogarszać josu klas 
najuboższych i w przerzucaniu cen i icb nad- 
wyżek na te klasy właśnie zachować rozumne 
umiarkowanie. 

Niełatwo jest zdać sobie sprawę z prze- 
ciwległego bieguna drożyzny. Z przerzucania 
nadwyżek cen na barki tych, którzy płacą 
stale place robotaikom lub urzędaikom. Sam 
w sobie, każdy postęp w płacach jest społecz- 
nym pożytkiem, nietylko bowiem polepsza bjt 
materyalny klas najuboższych, ale co więcej 
oddzialiywa na podniesienie ich poziomu cśria- 
towego 1 kulturalaego. Obrona przeto osią- 
gagi obecnie stopy życiowej jesl obroną kul- 
tury. Nawet dążenie do uzyskania wyżsżych 
piac musi być uważaue, jako stanowczo dia 
społeczeóstwa korzystne. Ale oczywiście i tu 
są granice, które znajdujemy w ogólnem pud- 
niesieniu cen produktów z powodu zwiększo- 
nych wydatków na robociznę. A co zatem 
idzie —to powyżej rozważaliśmy. Oczywiście 
nie da się oznaczyć cyfrowo granicy ani ka gó: 
rze, ani ku doiowi, Ale negatywaie można 
powiedzieć, że idzie o to, aby wszystkich we 
wszystk ci klasacu społecznych można było po- 
zbawiać troski o chleb powszedni. To jest cel 
pozytywnie nie dający się wyraz é. Idzie 0 to, 
żeby wszystkie klasy mogły uczciwie wychować 
dzieci i żeby mogły co najmniej utrzymać się na 
swym poziomie społecznym i żeby niały zabez- 
pieczen'e na starość, na wypadek niezdolności 
do pracy oraz zabezpieczoną pensyę wdowią 
lub dochód dla wdów 1 sierot. To jest dziś 
niezbędne minimam egzgstencyi. 

Wreszcie przychodzą względy gospodar- 


czo-polityczne. Zdawało się, że dzisiaj pań- 
stwo, mające na celu polepszenie bytu klas 
ekonomicznie słabszych istotnie cele swe już 


spełniło. Ale ostatnie wypadki drożyzny prze- 
kouały wszak nawet optymistów, że jest to 
złudzenie. Opieka państwa okazała się w wal- 
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ubyawem "polec nym jak BLE 
zupelnie niewystarczającą 1 jeszcze wcale nie 
udoskonaloną. Wobec szturmu przez wszyst- 


kich przypuszczalnego w celu przerzuccaia nad- 
wyżki cen na barki inaych okazalo się nowo- 
żytne państwo zupełnie bezbronnem, nie potra- 
tiło zapobiedz najjaskrawszym wypadkom wy- 
zysku i musiało z założonemi rękami patrzeć, 
jak położenie klas ekonomicznie najsłabszych 
stale się pogarszało. Nawet stary środek kla 
sycznej ekonomiki, wolna konkurencya, tym 
razem zawiódł zupełnie. Wolna konkurencya 
bowiem dla największej ilości środków poży- 
wienia i najpotrzebniejszych wyrobów fabrycz- 
nych została zupełnie z obiegu wycofaną: za- 
graniczna konkurencya przez wysokie cła o- 
cironne i politykę cłową, a konkuencya we- 
wnętrzna przez zmowy fabrykantów i produ- 
centów przez najrozmaitsze kartele, koalicye, 
trusty i zmowy handlarzy i producentów. Psy- 
chologia kapitalizmu kazała tym kartelom wla- 
śnie w czasach największej drożyzny zbierać 
nejwiększe zyski w myśl zasady, że trzeba że- 
lazo kuć póki garące. 

Duchowy obraz drożyzny pokazuje przeto 
w jaskrawem świetie etykę dzisiejszej produk- 
cji i handlu. Okazało się, że polityczny roz- 
wó, i życie duch:.we o wiele wyprzedzło, pa 
uujące na rynku gospodarczym wyobrażenia u 
pol tce wyzysku. Społeczna myśl jest w tej 
sferze zupełnie nieznaną. Skargi i żale rozta- 
ceaue w prasie, w publicystyce, na zgromadze- 
nach i w parlamentach na szerzącą się z nie- 
hywaią silą drożyznę dowodzą, że ani duch 
społeczny wśród kół procucentów i handlerzy 
ani pomoc państwowa, uie potrafiły zapobiedz 
Uajnardziej jaskrawym wypadkom wyzysku. Po 
wielkim sirajku angielskim jakiś czas można 
było czytać w pismach angielskich wiele roz- 
praw o potrzebie nowej oryentacyi ekonomicz- 
uej a fresh mental orientation — aieby zapo 
biedz grożącym niebezpicczeństwom, które strajk 
n«suwał przed oczy. Ale w kilka tygodni po 
uciszcaiu wielkiego strajku powszechnie o tycb 
piękuych zamiarach zap-maiano. Oczywiście 
mena w tem żadnej indywidualnej winy. Jed- 
nostka nie może za to być odpowiedzialną, co 
jest w danej chwili systemem i co leży w du- 
chu czasu. Nie o jednostki tedy tu idzie. Ale 
idze o opinię publiczną i o wywołanie tej 
aumosfery zrozumienia dla potrzeb i interesów 
ogólnych. 

Dobrze jest, jeżeli w takich czasach, kto 
kolwiek zachowa zimną krew i nieinteresowany 
ani w tej ani w tamtej stronic na zimno rez- 
waża skutki pewnego ściśle określonego i zba- 
danego objawu ekonomicznego. 


Drożyzna jest takim objawem Ale nic- 
podobna powiedcieć, żeby już dziś była obja- 
wen należycie zbadanym. Jedno tylko jest 
pewne, że system przerzucania nadwyżek cen 
na barki klas najmniej ekonomicznie wytrzy 
m łych, nie jest dobrą polityką społeczną. 

Przerzucania nadwyżek cen Są tylko dłu 
żej trwającą formą objawu podrożenia pewnych 
wytwerów dóbr ekonomicznych. Zasadnicze 
ceny, podnosz nie się tych cen, jest zawsze 
wypadkiem wyprzedzającym i jak dzwonek sy- 
knalowy zapowiada zawsze nadejście drożyzny. 
Zasadnicze ceny atoli mogą potem z rozmai 
tych powodów spaść, czy to z powodów szcze- 
gólnie. szczęśliwych wypadków natury, czy też 
z powodu adminisiracyjnych zarządzeń, czy 
wreszcie z Losodu postępu techniki i wynale- 
zienia tańszych sposobów produkcyi. Ale cale 
góry nadwyżek cen, które poprzednio przez 
przerzucanie nadwyżek cen na konsumentów były 
nagromadzane, te już nigdy nie spadną, albo 
bardzo nieznacznie i tylko pozornie ulegać bę- 
dą zniżkom. Wyrwane ze swego genetyczne- 
go związku nie będą zniżki cen towarzyszyć 
tak wielce zniżce kosztów produkcyi, jak towa- 
rzyszyły przy przerzucaniu cen nadwyżki ko- 
sztów produkcyi przy każdej drożyżnie. Usta- 
wcdawstwo i administracya mogą tu tylko na 
przysziość budować tamy i zapobiegać, aby się 
nie puwtórzyło, co już raz zaszło. Ale nie 
mają one wpływu na obniżenie cen. Ale co może 
się 1 co powinno się zmienić, to forma apro- 
wizacyi miast, zbliżenie konsumenta do produ- 
centa, wprowadzenie całego systemu koopera- 
cyi, obniżającej zysk pośrednictwa i walka ety- 
czna prowadzona w interesie klas ekonomicz- 
nie słabszych. 


W. L. 
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Listy z Afryki. 


Koni Hills, 


Znów zaledwie po upływie 


miesiąca mo-|popotamy i w nocy usłyszałem w pobliżu ryk 


Cztery tygodnie pływania po 
morzu Śródziemnem w I9II r. 


I. 


Bihlioteczka podróżna: 
Nie Horucy — we Krasiński. 
Nie Marek Aureliusz — ale Pascal, 


Nie Tacyta historya — ale Literatura. 
Chreanowskiego. 


Nie Słurczewski — ule... Bedeker. 
Komu w drogę — temu czas wybrać so- 
bie parę książek. 
Książkę znajdzie się wszędzie — nawet 


w okrętonym „Salone“, 

Ale gdy tak np. na pełnem morzu je- 
dzie się przez długie dni i noce i nic nie wi- 
dać wokoło, tylko wodę 
Globe trotterów i tęskao robi się „kole 
serca* od tej samotności — człowiek mówi so 
bie po naszemu, z Szewczenkiem — tiażko, 
ważko syrotyni! Czy wże Boh poki“ 
nuw syromachu? 

I wtedy przychodzi ap:tyt na książkę, ale 
na inną, na jedną z tych swoich książek, 
gdzie um'e się szukać, a zawsze coś znajdzie— 
na pokrzepienie, a przynajmniej na odwrócenie 
myśli. 

W walizce trzeba koniecznie zaałeżć miej- 
sce na książek — choć dwie, trzy, ale z tych 
uiczawodnych, które nietylko przeczytać, ale 
i odczytać warto. 

Zazdroszczę tym (łacinnikom), którzy za- 
bierają, bo naprawdę rozumieją — jędrnego 
Tacyta, boskiego lloracego, lub szlachetnego 
Marka Aureliusza „Myśli“. Nieuczony  szlach- 
cic bierze z sobą poprostu „Pana Tadeusza“, 
albo ekwiwalent Mickiewicza, a więc cały Par- 
nas streszczony w Ilistoryi literatury, od pie- 
śni „Bogarodzica* do Trenów i Kazań Stjmo- 
wych. 

Choć Mickiewicz sam jeden na szali wy- 
starczyłby może, aby dotrzymać wagi wszystkim 
poprzednikom swoim razem wziętym, więc war- 
tości równe — to przecież bodajże droższym 
nain jest narodowych myśli dorobek zbiorowy, 
suma wszystkich wysiłków, połotów — setnych 
ludzi, tylu pokoleń i pięciu dlugich wieków — 
aniżeli jeden choćby geriusz, orzeł — choćby 
Mickiewicz. 

Bywają zapewne i chwile i rzeczy, któ- 
rym sprostać może tylko jeden mąż — wierki, 
ale jeden. Ani wygrać bitwę, czy popchnąć 
ludzkość na nowe tory, gdy łamią się stare po- 
rządki, ani wynałeźć wielki wynalazek, ani 
stworzyć epopeę—nigdy nie potrafił i nie po- 
trafi zbiorowy człowiek, zbiorowa praca 

Ale kto chce społeczeństwo sądzić i poznać, 
ten niech zagląda do zbiorowej jego umy- 
słowości. 

Literacka deinokracya, zmysł demokra- 
tyczny niezbędny jest i w literackim sądzie. 

A więc wziąłem w drogę — „Llistoryę li- 
teratury (z wypisami) J. Chrzanowskiego“, suk- 
cesora na katedrze krakowskiej — Tarnowskie- 
go. Zaszczyt nie lada, ale bo też nie po- 
spolity to uczony, kto tak prosto i jędrnie się 
wyraża. 

Mam w kulerku także francuską książkę. 

Jak lekarze 'na ostatnim zjeździe w Kra- 
kowie ponowili podobno ślubowanie, że będą 
wysyłać chorych tylko do „polskich ką- 
pieli* (brawo — byle mie patryotyzmować 
kosztem życia pacyentów!) — tak samo dobrze 
jest, i dla siebie i dla naszego piśmiennictwa, 
czytać przedewszystkiem polskie książki. Tak. 
Ale jeżeli takiej niema po polsku, ałbo jeżeli 
francuz napisał właśnie taką bardziej przystęp- 
nie, bardziej jasno — a może i za tańsze pie- 
niądze? 

Wziąlem francuską „Les pensces de 
Pascal* — to książka stara, ale tem lepsza, 
że wytrzymała próbę czasu. Pascal, filozof ka- 
tolicyzmu, przejrzał duszę na wskroś i obrobił 
ją na wszystkie strony i tak to wyraził, odbił, 
cdrąbał — „stylem żelaznym“, jak mawiał biskup 
Dupanioup, że każdy własną duszę tam odnaj- 
dzie i własną myśl, którą tylko wypowiedzieć 
nie umiał. I znajdzie na każdy dzień, dobrze 
czy żle przeżyty i na każdy stan duszy, słowo 
tak rozumne i tak wyrażone, że zrozumie je i 
zapamięta. 

Pascal kiedyś śród wytwornej kompanii 
des beaux ćsprits du Port Royal 
XVII wieku — zakosztował Jansenizmu. Ale 
się nawrócił. A dusza nawróconego nabiera 
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tak bardzo małe, tak naprzykład przed r 
dniami jednemu ze strzelców, dostarczających 
nam mięsa, udało się zabić olbrzymią antylopę 
Eland, po którą trzeba było posłać 10 ciu tra- 
garzy, gdyż warzyła zwierzyna conajmniej 300 kg. 

Wkrótce nastąpi najlepszy czas dla polo- 
wań, gdyż drobne ruczaje wysychają, trawa 
żółknie i wkrótce cały świat zwierzęcy zacznie 
się koncentrować przy większych wodozbiorach. 

Jeszcze nic okazałego bardzo nie zabiłem, 
raz wprawdzie wybrałem się specyalnie na hi- 
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olbrzyma, który tyle podbii umysłów *. 


I jeszcze jedną książeczkę radzę każdemu 
mieć, i w podróży, pod ręką: „Myśli pobo- 
żne* Krasińskiegu”). 

Ledwo 69 stronic małego formatu — ale 
same perły. 

To nie poety, ale nasza własna dusza, 
która tak modlić się może, powinna, musi, je- 
żeli jeszcze w kim jest, jeżeli nie wysuszył w 
sobie duszy człowiek, choćby niechrześcijanin— 


i anglików i t. p.| byle człowiek, tego nazwania wart. 


Za mało rozeszła się ta książeczka po na- 
szym polskim Świecie. 

Kto ma Boga w sercu, stary, czy młody, 
dziecko, czy rodzic, każdy „Mysli“ Krasińskiego 
odczuje, zrozumie, one zaś uczynią go lep- 
szym — i pocieszony odejdzic: 


„Kwiat rośnie i rozkwita bez nadziei,| śno objawiarna w wyraźnym celu wykorzystania 


umiera bez rozpaczy. Żadna myśl mu nie 
przyjdzie, bo on cząstką rozumu Twego Pa- 
nie. Ale Tyś się nie rozmiłował w nim. 

„Mnie ukochałeś - nie chciałeś, abym 
żył bez wiedzy, że żyję. 

„Od letargu duszy uchroń. Nie daj mi 
zasnąć, nie daj, abym przystał na śmierć 
serca". 

(„Alodlilwa za siebie"). 


„Dozwól, by córkom moim została się 
zawsze w oczach łza dziecinna i w duszy 
dziecinne szczęście. 

„Niechaj będą wdzięczne i miłe, by ka- 
żdy, co spojrzy, odszedł zwyciążony ich pro- 
stotą. 

„Niechaj nie umierają sercem, nim umrą 
ciałem. Daj im wieczną niewinność, miasto 
chwilowej cnoty". 

(„Modlitwa za dzieci"). 


I tak dalej możnaby przepisać 69 stronce. 

Tak „umieć w serce patrzeć“ i serce pod- 
słuchać mógł tylko ten,kto wyśpiewał 
Psalmy. 


Gdy myśl zatrzymała się na Krasińskim, 
robi się jakoś nieswojsko wspominać o ostatniej 
z rzędu, w mantelzaku, książce... 

Bedeker! Brzydka książka, bo człowieka 
ma za ric Uwagę nakazuje, marszrnie, na- 
wel admiracyę —podkreślając to, co admirować 
należy. A więc gwałci wszelką samodzielność, 
indywidualność podróżnika. Ale zarazem książ- 
ka doskonała, bo bez niej dwa razy więcej wy- 
chodzi pieniędzy i czasu. 

Mamy i „polskiego Bedekera**".. 
Pierwsze wydanie rozchwytano. Podobał się 
więc. Czy siusznie? 

„Polskiego Bedekera* wydał p. Eugeniusz 
Starczewski, obywatel o dobro sprawy naszej 
rozuminie dbały, a więc pisał z myślą poważną. 
Praca jego ma—jak dziś mówią—,„cel ideowy“. 

„Zagraniczne Bedekery, pisze pan S, lek- 
ceważą, przemilczają słowian, polaków. Piszą 
dla swoich: nie są obowiązani pisać dla nas i 
o nas. To uczynić musimy sami. 

A więc poucza np. w Wiedniu, gdzie 
zbroja Batorego gdzie cela św. Stanisława 
Kostki—i dalej idą polskie stowarzyszenia, po- 
lacy adwokaci i lekarze, a niżej—polskie ka- 
wiarnie, i... wędliny.—Słowem prowadzi pola- 
ka za granicą wydeptaną dla niego — polską 
ścieżką. 

Ale przecież nie idzie tu o wskazówki dla 
historyka, któryby jechał za granicę odszuki- 
wąć pamiątki naszej historyi (ten innej potrze- 
bowałby książki), ani dla handlowca, któryby 
szukal rynków zbytu dla polskich wędliniarzy, 
ani dla społecznika, któryby badać chciał zmysł 
korporacyjny polaków na obczyźnie. I nie pisał 
się „przewodnik* dla polaków zamieszkałych 
za granicą, którzy powiani popierać polskich 
lekarzy, adwokatów, a i rzemieślników i 
kupców. 

„Przewodnik“ jest dla przeciętaego pola- 
ka, który jedzie za granicę po zdrowie, odpo- 
czynek i t. p. Zdaje mi się, że taki lepiej i so- 
bie i społeczeństwu przysłuży się (im jest mniej 

*) Wyd. ordyn. Zamoyskich. Warszawa 1899. 

**) „Przewodnik po Europie". :Wydawca Eu- 
geniusz Starczewski (II wyd. Lwów 1909). 


mi się je podejść na odległość 1oo metrów. 
Niech tylko jedno indywiduum usłyszy naj- 
mniejszy szelest albo ujrzy jakiś ruch w trawie, 
krótkiem szczeknięciein daje reszcie sygnał do 
ucieczki. W jednej chwili cale stado zrywa się 
do ucieczki w popłochu i zatrzymuje się o kil- 
kaset metrów dalej. Rozsiadają się na drzewach 
i z dziesięć oczu śledzi ruchy prześladowcy — 
jeżeli nie zniknąć na czas jakiś przed ich wzro- 
kiem, tak, aby się trochę uspokoiły— wszelkie 
podchodzenie byłoby zbyteeznem. 

Prawdziwą plagą są tutaj wszelkiego ro- 


granicą, niech patrzy i słucha, potem przetrawi 
niech zaprowadzi 
w kraju—nie głupio małpując, ale rozumne na- 


i plewy zwieje, a co lepsze, 


sładując. I będzie pożytek z podróży. 


Niech zwiedzi pomnik Iozyusza w Rzy- 
Czackie- 
go pod Paryżem i t. p. Oczywiście, ale niech 
co najmniej pójdzie potem do austryackiej, a 
to może powróciwszy 
do Zytomierza potrafi wymódz, aby mu lepszą 


mie t grób (dawniejszy) Mickiewicza, 


nie polskiej... kawiarni 
J , 


dal kawę. 
Ksawery Krasicki. 
UTERE YAE TIRE 


Z prasy rosyjskiej. 


W obozie sykofantów 1a lość. 
Nieszczcra wprawdzie i robiona, ale gło- 
sposobuości, która się nadarza w postaci de- 
klaracyi złożonej w Dumie przez posła Jarcń- 
skiego. 


„Jarzmo eksploatacyi żydowskiej — pisze mię- 
dzy innemi „Nowoje Wremia* — prawie jednakowo 
odczuwają wszystkie narody na ziemi i dlatego 
w stosunku do żydów prawie wszystkie narodowo- 
ści występują niniej więcej solidarnie. Walka ze 
wspólnem złem zmusza polaków i rosyan zapom- 
mieć na chwilę o starych porachunkach i po brater: 
sku wyciągnąć do siebie ręce. Ucisk żydowski 
zdolny jest do doprowadzenia ich w końcu do 
świadomości swego kulturalnego braterstwa i raso- 
wego pokrewieństwa. Rozważanie projektu samo- 
rządu miejskiego w Królestwie zaczęło się pod 
znakiem plemiennej rosyjsko polskiej solidarności". 


O większą arogancyę trudno. Z bezczel- 
nością niesłychaną „podaje“ pan Suworin rękę 
polakom we „wspólnej* jakoby walce z żydami. 
Udaje, iż nie rozumie różnicy pomiędzy swojem 
stanowiskiem nielitościwego napastnika i gnębi- 
ciela żydów, a stanowiskiem polaków, którzy są 
zinuszeni do obrony przed sztucznie przez prawa 
rosyjskie urządzonem zalewem obcego żydowstwa 


Sprawę samorządu miejskiego w Królestwie 
poruszają również „Birżewyja Wiedomosti*. 


, „Projekt ten — czytamy — jest pewnego ro- 
dzaju jałmużną polityczną, wobec tego, iż zaraz po 
nim wehodzi na porządek dzienny sprawa wyodreb 
nienia ( hełmszćzyzny. 

„prawa to bardzo ostra i porusze i ambicyę 
narodową, i interesy połaków, ze strony najbole- 
śniejszej. 

„Sprawa chełmska to piód owego zaczadze- 
nia nacyonalistycznego, któremu podległa polityka 
Stołypina, ostro przesunięta ku prawicy. 

„Przed pierwszemi objawami tego skrajnego 
nacyonałizmu cała administracya Królestwa (nie 
wyłączając generała Flurki) wypowiadała się wiele 
razy przeciwko wyodrębnieniu Chełmszczyzny. Ale 
obecnie tego rodzaju opinie generał gubernatorów 
i gubernatorów są kwestyonewane, jako stronne 
i nieprawdziwe, a polityka nacyonalistyczna obrała 
sobie Chełmszczyznę jako sposób załatwienia pora- 
chunków z polakami, i to na gruncie klerykalno 
politycznym. 

„W ten sposób pomiędzy sprawą samorządu 
miejskiego i sprawą chełmską powstał pewien zwia- 
zek. Samorząd — to odstępne za Chełmszczyznę, 
której szczególnie łapczywie zapragnęło ducho 
wienstwo. 

„W takich warunkach wytworzyła się atmo- 
siera niezbyt odpowiednia do rozważania projektu 
samorządu. Wielka też szkoda, że ta ważna spra- 
wa będzie uchwalana pod wpływem nienawiści 
nacyonalistycznej, która tak opanowała październi- 
kowców i nacyonalistów*,.. 

(1) 


Cholera w r. I9II. 


Aczkolwiek o cholerze mało obecnie się mó- 
wi, wszakże istnieje ona w państwie rosyjskiem do- 
tąd s niektórym miejscowościom dobrze daje się we 
znaki. 

Według urzędowych danych, ogłoszonych 
przez komisyę antydżumową i antycholeryczną za 
chorowało na cholerę w Rosyi od początku roku 
do 1 listopada 3,310 osób, z których zmarło 1,594 
osób. Wypadki cholery notowano w 25 guberniach, 
najsilniejsza wszakże epidemia grasowała w guber 
nii samarskiej, w której od 16 czerwca zachorowa- 
ło 2,180 osób i zmarło 1,079 osób, czyli przeszło 
połowa ogólnej liczby chorych i zmarłych w Rosyi. 
Znaczną ilość wypadków notowano w gub. astra- 
chańskiej (469 chorych i 202 zmarłych). Dotychczas 
nie ustała epidemia w Rostowie, prowincyi doń- 
skiej i gub. samarskiej. 


wie, trwającej pół godziny, 
podłoga była zalana pięciocentymetrową war- 
stwą wody. 


Szum padającego deszczu zagłuszał trwe- 
jące bez przerwy grzmoty. Taka burza ozna- 
cza jakoby tutaj koniec pory dżdżystej i od tej 
chwili przez cztery miesiące nie będzie ani kro- 


pli deszczu. 


Przez ten jeden suchy miesiąc wszystko 
zdążyło już wyschnać, trawa i liście coraz bar- 
dziej żółkną i wkrótce nastąpią pożary, zwykle 


z tą poru roku związane. 


moja brezentowa 


gę dać o sobie znak życia. Jesteśmy wciąż|jednego z tych kolosów, lecz o strzelaniu nie|dżaju mrówki, najgorsze jednak małe, dosięga- 


lub o „poprawianiu“ dawnych ogierami zimno- 
krwistymi. Jest to objaw nader charakterysty- 
czny dla nas i dowód tego, jak wolno, z jak 
wielkiem opóźnieniem drepczemy za zachodem. 
Dzieje się bowiem rzecz trochę dziwna: oto 
wtedy, kiedy na zachodzie koń ciężarowy bni- 
knie, zastępowany przez ciężarowe samochody 
(na co bardzo trafnie zwracał już uwagę ko- 
dowców pan Gromnicki w jednym ze swych 
artykułów na szpaltach tegoż pisma) i tylko 
drobniejsze firmy i ubożsi właściciele nim się 
jeszcze posługują, my, którzy konia ciężkiego 
możemy używać tylko w mieście z powodu 
absolutnego braku dróg na Rusi, gwałtownie 
zawracamy do hodowli koni zimnokrwistych. 
Jest zatem do przewidzenia, że nim dojdziemy 
do jakich poważniejszych rezultatów w tej dzie- 
dzinie, zachód koni ciężkich naszych, ani ża- 
dnych już, potrzebować nie będzie, a my, albo 
w dalszym ciągu będziemy brnąć w błotach 
i zaspach śnieżnych, w których koń ciężki bez- 
nadziejnie grzęźnie, albo, jeżeii będziemy już 
mieli drogi i drenowane pola, jak europejczy- 
cy, to może przecie przejdziemy też do trakcyi 
mechanicznej. 

Oto wtedy właśnie, kiedy my ostatecznie 
marnotrawimy resztki naszej drogocennej krwi 
oryentalnej, niemcy tuż pod naszym bokiem, we 
Wschodnich Prusach, zakładają stado „polskich 
arabów" (polnische Araber), które to, nawpół 
za darmo, wyławiają z tej skarbnicy bippicznej, 
jaką były zawsze ziemie ruskie. A my będziemy 
z czasem wykupywać te same konie za grube 
pieniądze od tychże niemców, kiedy zaginie u 
nas wszelka rasa, dzięki najdziwaczniejszym 
krzyżowaniom obecnym. Przecie już na tle na- 
szych litewskich, polskich stad utworzyli niem- 
cy swój doskonały typ remoatowy —lrakena. 

Oio dziś, gdy cały świat hippiczny zwra- 
ca sę znowu do  prażródeł oryentalnej krwi, 
wobec tego, że koń angielski, zmarnowany 
przez nieracyonalnie postawione wyścigi, nie 
daje już gwarancyi zdrowego potomstwa (cie- 
kawych odsyłam w tej kwestyi do książki Ocho- 
rowicza „Fizyologia wyścigów" — zbyt mało czy- 
tany, niestety:), my tę oryentalną krew lekce- 
ważyiny. Nawet w tegorocznej komisyi remoa- 
towej dał się ten ogólny prąd odczuć, bo gló- 
wnie zwracano w niej uwagę na charaktery- 
styczne cechy krwi wschodniej—suchość, odsa- 
dę-—pobłażliwie traktując brak masy i prawi- 
diowe postawienie. ; 

Pan Ksawery Krasicki, jak zawsze, bar- 
dzo słusznie pisał kiedyś, źe może należaloby 
się nam zadowolic produkcyą remonty wojsko- 
wej i wobec podniesionych teraz cen, a braku 
koni wydaje się ta branża hodowli bardzo po- 
płatną, aie gdybyśmy wznowili stare a dosko- 
nale tradycye hodowlane naszego kraju mogli- 
byśmy i cenniejsze produkować egzemplarze. 
Przykładem tego służyć może tych kilka sta- 
dain, które, pozostając przy dawnych zasadach, 
dziś, jak i ongi znajdują popyt poważny zagra- 
nicą. A zazaaczyć też trzeba, że od kiedy we- 
szły w użycie samochody, o ile zmniejszył się 
popyt na konie ciężkie, o tyle wzrosio zapo>- 
trzebowanie koni szlachetnych—fakt, który mo- 
że się wydać nieprawdopodobnym, ale który 
podany jest przez taką powagę, jak hrabia de 
Comminges w jednym z ostatnich jego artyku- 
łów w tygodniku „Fermes et Chateaux“, 

Nie mogę w tych kilku luźnych uwagach 
nauczać kogobądź, tembardziej, że u hodowców 
przypuszczam daleko większy zasób wiedzy niż 
moje wiadomości amatorskie, chciałabym tylko 
szerszemu ogółowi interesującemu się zagadnie- 
niami hippicznemi sygnalizować niebezpieczeń- 
stwo, w jakiem się znajduje hodowla miejsco- 
wa. Każdy obiaw życiowy, o ile ma być owo- 
codajny i wartości trwałej, musi wypływać lo- 
gicznie z wewnętrznej jakiej racyi, być dal- 
szym ciągiem tradycy: lub czegos, co wypłynę- 
jlo z warunków danego otoczenia. Narzucony 
z zewnątrz, jako wytwór obzych krajów lub ludzi 
jest zawsze tylko objawem sporadycznym, ale 
i mniej lub więcej szkodliwym. W kwestyi, któ- 
ra mnie obecale zajmuje, narzucone nam wy- 
twory myśli i warunków zupełnie odmiennych 
w postaci koni rysistych i zimnokrwistych prze- 
różnych odcieni są zabójcze dla hippicznej po- 
myślności naszych gospodarstw. Tak niedawno 
jeszcze kraj ten stał na pierwszorzędnem sta- 


Mieliśmy wyruszyć w tamą stronę, lecz naraz, 
zupełnie wypadkowo, udało nam się dowiedzieć 
przez jednego z wodzów rozległej wsi Bunkei 
o śladach rud miedzianych, spostrzeżonych 
przez niego podczas polowania w lasach gór 
Koni Nie chcieliśmy mu wierzyć, gdyż oko- 
licę tę badało już wielu prospektorów — jednak 
zdecydowaliśmy poświęcić sprawdzeniu tej wia- 
domości dni kilka. W otoczeniu pięciu ludzi: 
2 boi i 2 tragarzy (gdyż na wycieczki trwające 
krótko, biorę tylko najniezbędniejsze naczynia, 
prowizyę i parę kołder, śpiąc przy ognisku pod 
niebem), pod przewodnictwem swego wodza, 


jeszcze na Koni i marzymy o tem, 


żeby jak|mogło być mowy, gdyż noc była za ciemna. 


jące 2 mm. długości. Naprzykład z kilkunastu 


najprędzej opuścić to miejsce i zacząć nako-| Nad ranem widziałem świeże jego ślady w po-|zdjętych skórek ptasich pozostały mi tylko nos- 


niec rzeczywiście poważne swoje poszukiwania. | bliżu mego namiotu, zwierza zaś już nie widzia- 
Znaleźliśmy wprawdzie małe złoża miedzi w o-|łem, postanowiłem więc tego rodzaju polowa- 
kolicach Bunkei, które zajęliśmy dla Towarzy-|nia odłożyć na noce księżycowe. 


stwa. Znajdują się one w odległości dwóch 


dni drogi na północ cd Misyi Koni, nie przed-|dy, gdyż wyczerpał się cały mój zapas benzy- 
ale|ny i muszę cierpiiwie oczekiwać nowego trans- 
nie mając chwilowo nic lepszego, musieliśmy portu. Tymczasem zajmvję się tresowaniem 


stawiają one jednak nic nadzwyczajnego, 


Od kilku tygodni przestalem zbierzć owa- 


ki, dzioby i pióra i mógłbym obecnie conaj- 
mniej sporządzić sobie poduszkę z afrykańskie- 
go pierza. Dziwię się tylko, że zbiór owadów 
moich został nietknięty. 

Niema potrawy, w którejby nie było wiel- 
kiej ilości zgotowanych lub usimażonych mró- 
wek. Nie da się n'c dosyć szczelnie przed 


Maukeo. 


Natychmiast po przybyciu naszych traga- 
rzy z Elisabetville wyruszyliśmy we dwóch z 
profesorem Stutzerera w dalszą drogę. Tragarzy 
wzięliśmy czterdziestu dla niesienia prowizyi i 
instrumentów, mających 
wystarczyć. 

Giówny nasz obóz pozostał na Monts Ko- 
ni pod opieką naszych 


skierowałem się na południo-zachód; po dłu- 
giem szukaniu w lasach znaleźliśmy wreszcie 
to miejsce, oddalone nawet od ścieżek murzyń- 
skich, Trudno opisać moje zadowolenie, gdy 
ujrzałem przestrzeń 200 X 40 metrów, prawie 
pozbawioną roślinności, z widocznemi pionowy* 
mi pokładami łupku, bogato przerośniętego ma- 
lachitem. Po zrobieniu nięzbędnych notatek, 
zdjęciu planu okolicy i przymocowaniu odpo- 


nam na czas diuższy 


towarzyszy lIlofmeistra 


się tem zadowolić. małpy, którą za 1 franka kupiłem w Bvnhei, 


Nigdy nie przypuszczałem, iż będziemy|również leczeniem  postrzelonej papugi, którą 
im eli takie trudności z tragarzami, gdyż zapo-|zraniłem na jednej z moich codziennych wy- 
trzebowania są tak liczne, i ludność miejscowa | cieczek. czają powietrze od rozkładających się resztek 
jest tak rozchwytana poniekąd przez rozmaite Sliczne stworzenie, o barwach zielonych, | organicznych. Dzięki im, możemy też zastoso- 
towarzystwa prosptktorskie, a głównie przez] błękitnych i żółtych, zupełnie się już przyzwy-| wać zwyczaj miejscowy oczyszczania czaszek 
rząd i kolej, że w wioskach murzyńskich pra-|czaiło do otoczenia i najspokojniej przyjmuje| antylop, zakopując je do ziemi. Na drugi dzień 
wie pusto. Z wielkim trudem zebraliśmy 4o0|pokarm z ręki. Jednem stanowi dla|tworzy się już w danem miejscu mrowitko, a 
ludzi, których teraz właśnie wysyłamy do Eli-| nas w obozie razem z małpą bardzo przyjemną | po dwóch tygodniach z głowy, z której zdjęto 
sabetbville po resztę naszych pozostawionych | rozrywkę. poprzednio skórę — pozostaje tylko czaszka. 
instrumentów i nowe prowianty. Z więc Nieraz polujemy na pawiany, które całemi Wczoraj wypadł ulewny deszcz po całym 
racyi w oczekiwaniu wysłauych ludzi będziemy | stadami wędrują po górach i lasach; podejść | miesiącu suszy; ulewa trwa'a przeszło 2 godziny, | którego posłaliśmy po nowych ludzi w okolice 
musieli przez dwa tygodnie odpoczywać w cieniu |je jednak niesłychanie trudno, i pomimo naj-|czegoś jednak podobnego nie widziałem jeszcze | Moero. Prowadził on ze sobą zaledwie 5-ciu tra- 
drzew mahoniowych, przygryzając po antylop- | większych ostrożności, chowanią się w trawie, | nigdy. Nie zważając na to, że namioty nasze ' garzy, lecz za to udzielił nam wiadomości, iż 
kach bananami. Te antylopki jednak nie sąj czołgania po ziemi — zaledwie czasami udawało |rozłożyliśmy na samyim grzbiecie góry—po ule: |na północ od Lofoi jest nowe złoże miedzi- 


niemi zamknąć, gdyż z racyi swych drobnych 
rozmiarów włażą przez wszystkie szczeliny. 
Jednak mają one i swoje zalety, gdyż oczysz- 


i Wan den Berga, 
ludzi, * muszą 
tragarzy. 

Mieliśmy zamiar udać się na północ, 
aż za granicę 10° południowej szerokości, pra- 
wie do jeziora Moero, jedaak doszliśmy tylko 
do Bunkei, stamtąd skręciliśmy na wschód 
do Lófoi i obecnie znajdujemy się w górach 
Kundelungu. 

Na zmianę drogi naszej wpiynęło spotka- 
nie we wsi Bunkei naszego dozorcy murzynów, 


którzy obecnie nie mając 
siedzieć cierpliwie oczekując 


słowem 


tej 


wiedniego nadpisu—powróciłem do Bunkei. 

Nazajutrz rano już szliśmy na północ, 
goniec nasz zaś z listem śpieszył do Elisabeth- 
ville. Po drodze zechcieliśmy obejrzeć zajęte już 
złoża miedziane Makawe, gdy jednak prze- 
wodnik wskazał nam to miejsce, gdzie była 
przymocowana tablica — ubawiliśmy się nie- 
zmiernie, gdyż miedzi niema tam ani śladu, to 
zaś, co przez owych poszukiwaczy  przyjętem 
zostało, jako miedź—-jest najpewniej wietrzeją- 
cym dyabarym. posiadającym przy wietrzeniu 
barwę nieco zielonkawą. 

(D. c. n.) 


- Deportacya. Ze wsi Mołodeckie pow. hu 
mańskiego wydaleni zostali trzej włościanie Bra- 
cławski, Lipowski i Huczka za to, że odradzali 
włościanom przejście do gospodarki na parcelach 
skomasowanych. 

— Emigranci. Dnia 20-go b. m. pociągiem ze 
Zdołbunowa do Radziwiłowa jechało ze 25 emi- 
grantów przeważnie żydów. Za stacyą Rudnia Po- 
czajowska pociąg raptem się zatrzymał a emigran- 
ci zaczęli pośpiesznie wyskakiwać z pociągu, przy- 
czem nawet jedna młoda żydówka, zeskakując u- 
padła na szyny i mocno się potłukła. Emigranci 
cbieli pieszo lub też końmi przedostać się do gra- 
nicy i tu przejść ją niepostrzeżenie. Jednakże wy- 
siadanie z pociągu w tak niezwykłych warunkach 
obudziło podejrzenia i wszyscy on zostali wyłapa- 
ni W Radziwiłowie zapisano ich nazwiska i ode- 
słano etapem do miejsc zamieszkania, 

— Morderstwo. W nocy na d. 24 b, m. we 
wsi Rososzkach pow. humańskiego nieznani mor 
dercy zabili żone i córkę 12 letnią zesłanego do 
robót ciężkich włościanina miejscowego Zacharczu 
ka. Śledztwo wdrożone nie zdołało dotychczas wy- 
kryć sprawców morderstwa. 


LIS 


uwisku kięjkznem, o czem wie każdy, a tak 
samo każdy. z nas dobrze wie, że dziś czwór- 
kę koni dobrać jest rzeczą nader trudną a 
wierzchowca trzeba parę lat szukać. Rezultat 
chyba dość namacalny. 

Nie mówię tu o koniu roboczym dlatego, 
żem o tem już kiedyś dosć obszernie na gościn- 
nych łamach „Dzieanika* pisała, wspomnę tyl- 
ko raz jeszcze mimochodem, że nic lepszego 
wymyśleć nie można jako mąteryał hodowlany 
nad miejscowy typ konia włościańskiego. Kto- 
kolwiek miał z nim do czynienia, musiał podzi- 
wiać niezmierną siłę, wytrwałość, wytrzymałość 
na ciężkie warunki, ogromną suchość 1 ustalo- 
ne cechy tego gatunku. 

Chedziłoby więc tylko o dadanie wzrostu 
i może trochę masy co już jest tylko kwestyą 
żywienia i metody hodowli. Naturalnie, że ini- 
cyatywie prywatnej trudno jest podjąć się tego 
dzieła na większą skalę, ale gdyby tylko tyle 
pieniędzy i starania szło na podtrzymanie rze- 
czywiście wartościowej i w dodatku miejsco- 
wej odmiany, co idzie w dobie obecnej na ro- 
botę niszczycielską, zastrzykiwanie limfy—du- 
żo byłoby już zrobione. 

Placówka, którą bronię jest może mniej 
ważną od innych w ekonomice krajowej, ale 
tak zespolona z życiem wiejskiem, że nie da 
się jedno bez drugiej pomyśleć. Może kto inny 
doda w tej kwestyi więcej wiadomości facho- 
wych i zechce poprzeć moje usiłowania dyle- 
tauckie. Byłabym rada gdyby można Dyło choć 
trochę, powstrzymać ten szerzący się popęd do 
naśladownictwa postaci bytu już  przeżytych, 
gdzielindziej i pochodzących z warunków od- 
unuennych, gdyby można było uratować tej tro- 
chę szlachetaej krwi miejscowej, tułającej się 
jeszcze u nas gdzie niegdzie po stajniach i 
stadach. Czyż wtedy dopiero ją ocenimy, gdy 
będzie do nss wracać z Niemiec z etykietką 
„iade in Germany“? 


Janina Sobieszczańska. 
Pilipki, listogad tgtt r, 


BOILE "Ów Oy 


DO REDAKCYI, 


Szanowna Redakcyo:! 


Przy zawarciu pewnej tranzakcyi, mając 
w pamięci stare, chociaż germańskie, lecz dobre 
przysłowie: „man muss leben, und leben las- 
sen*— udało mi się otrzymać pewną sumę na 
cele dobroczynne. 

Z góry będac pewnym pomocy Sz. Reda- 
kcyi, która stoi na czele wszelkich zapoczątko- 
wań charakteru społecznego, zwracam się do 
niej z prośbą o przyjęcie przy niniejszem 
załączonej sumy dwóch tysięcy rubli i rozdział 
takowej w następujący sposób: 

1) Pięćset trzydzieści rubli (530), dia do- 
łączenia do ogólnej sumy pieniędzy osiągnię- 
tych z koncertu, który się odbył w dniu 24 
b. m. w Kijowie w sali kupieckiej—na korzyść 
wpisów studentów polaków kijowskiej polite- 
chniki. 

2) Trzysta piętnaście rb. (315), na rzecz 
kijowskiego  Rzymsko-Katolickiego Towarzy- 
stwa dobroczynności. 

3) Trzysta piętnaście rb. (315), na rzecz 
mającego się zawiązać w Wierzchowni izrael- 
skiego Towarzystwa dobroczynności, dla wypła- 
cenia tej sumy na ręce W-go Mojżesza Kosto- 
wieckiego, zamieszkałego w Wierzchowni, skwir- 
skiego powiatu (poczta Różyn.. 

4) Na Koło Literatów i Dziennikarzy w 
Kijowie sto pięćdziesiąt siedem rb. (157). 

5) Trzysta piętnaści ~b. (315), dla zło- 
żenia na ręce konsula włoskiego w Kijowie, 
jako ofiara dla włoskiego Czerwonego Krzyża— 
ku wsparciu ofiar obecnej wojny. 

6) Sto pięćdziesiąt siedem rb. (157), dla 
złożenia w redakcyi „Ludu Bożego* (pismo łu- 
dowe, redagowane w Kijowie) na ręce czcigo- 
dnego redaktora, jako wsparcie dla tegoż 
pisma. 

7) Sto rb. (100), dla dotkniętych głodem 
w roku bieżącym mieszkańców centralnych gu- 
bernii Rosyi— pozostawiając sposób skierowa- 
nia tej sumy uznaniu Sz. Redakcyi. 

8) Sto rb. (100), ua ręce czcigodnego 
proboszcza parafii św. Mikołaja w Kijowie na 
rzecz mających się zakupić dla tegoż kościoła 
organów. 

9) Pozostałą z dwóch tysięcy rb. kwo- 
tę rb. jedenaście (11), na ekspensy rozesłania 
powyższych sum. 

Razem jak wyżej 
siące. 

Przepraszając Sz. Redakcyę za obciąża- 
nie jej mojemi prośbami i z całego serca dzię- 
kując, mam zaszczyt pisać się powolnym jej 
sługą 


Z życia prowincyl. 


Żytomierz. 24 listopada. 


Wczoraj w teatrze miejskim odbyło się 
przedstawienie amatorskie na korzyść rzymsko- 
katcuckiego T-wa dobroczynności. 

Przepełniona publicznością widownia wy- 
glądała strojnie i uroczyście, —jasne toalety pań 
na tle czerni strojów męskich nadawały sali 
cechę wykwintu i elegaacyi. 

Przedstawienie rozpoczęło się punktualnie, 
wbrew widocznie oczekiwąniu publiczności, któ- 
ra napływała jeszcze dość długo po podniesie- 
niu kurtyny,—skończyło się o godz. ir-ej. 
Grano trzy jednoaktówki: „Księżyc i Słońce* 
Przybyiskiego, „Zaślubiny z przeszkodami* La- 
biche'a i „Debiutantkę* Przybylskiego. 

Rzadko się zdarza produkcyom amator- 
skim zdobyć poklas ogólny dla całości wyko- 
nania otworów scenicznych, zazwyczaj obok 
wybitniejszych talentów znajdują się amatoro- 
wie nieudolni, których najlepsze chęci nie za- 
wsze wystarczają publiczności do wydania 
choćby pobłażliwego sądu. Wczorajszy wieczór 
chlubnie zarekomendował nasz zespół drama- 
tyczny, trudno doprawdy powiedzieć, kto grał 
najlepiej—wszyscy wywiązali się ze swych ról 
doskonale, tworząc całość wyborną, bez zby- 
tniego uwydatnienia się jednych na nieko- 
rzyść drugich, Grono sympatycznej drużyny 
amatorów stanowili: panie Z. Bortnowska, J. 
Dołnerowa, A. Dobrowolska, S., Płotnicka i F. 
Zienkiewiczowa i panowie: S. Boguszewską Cz. 
Brzostowski, J. Dołner, J. Janicki, M. Rakow- 
ski i W. Świętochowski. 

Z jednoaktówek wczorajszych „Zaślubiny* 
z przeszkodami* i „Debiutantka* więcej się po- 
dobały, pobudzając publiczność do wybuchów 
szczerego śmiechu, Nie obeszio się i bez owa- 
cy! kwiatowych.. Do świetności przedstawie- 
nia w zūacznej mierze przyczynił się p. Czo- 
łowski (Grejc), którego reżyserskie wskazówki 
uchroniły naszą trupę od wynikających z bra- 
ku kompetencyi błędów, W antraktach grała 
muzyka wojskowa pod dyrekcyą p. Jaworow- 
skiego, —nastrój wieczoru był nader miły, wiele 
osób z publiczności, zachęcając do częstszych 
występów, zapytuje już dziś, kiedy będzie przed- 
stawienie następne. 

Dochód brutto wyniósł 520 rb., wydatki 
związane z urządzeniem dokładnie jeszcze obli- 
czone nie są, przypuszczalnie jednak wyniosą 
około 200 rb. 

Ubiegłej niedzieli o g. 1-ej odbyła się 
uroczystość poświęcenia nowowybudowanego 
gmachu banku państwowego. Po nabożeństwie 
i poświęceniu odbyła się wspólna biesiada 
uczestników przy licznych mowach i toastach, 
która przeciągnęła się do godziny  Io-ej wie- 
czór. 

Na terytoryum szpitaląem ziemstwo wy- 
stawiło pralnię mechaniczną z kamerą dezyn- 
fekcyjaą na użytek szpitala. Wszystkie maszy- 
ny są poruszane siłą elektryczną, braną tym- 
czasowo ze stącyi miejskiej, dopóki szpital nie 
urządzi własnej stacyi elektrycznej, co jest w 
projekcie. Aparatów i instalacyi dostarczyła 
warszawską firma Jobn za cenę 15 tys. rubli, 
koszt budynku wyniósł 20 tys. rb. 

Przy urządzeniu uwzględniono wszelkie 
udoskonalenia nowoczesne, oraz wymagania hy- 
gieny. 

w 
nowości 
żółwim 
inustmy 
pralnia 
Pralnia 
kilku. 


rubli (2,000) dwa ty- 


Ziemianin Adam hr. Rzewuski. 
25 listopada (8 grudnia) Kijów. 1911. 


KRONtER 


Kalendarzy. 


Dziś 27 (10) Wirgiłiusza B. W. 

jutro 28 (11) Mansweta D. M. 
Waal 61 tolta o gedz. 7 m 51 
ZaZhbu ilpàfa G goć! 3 m 54 
DOługróć dunia gad: 8 m 03. 


m z i 


Kalendarzyk tlstoryczny. 
" 10 grudnia m. si. 


Roku 1606. Zygmunt III poślubia arcy- 
księżniczką austryackę Konstancyę, córkę arcy- 
księcia Karola Styryjskiego. 


— Obchód Zaleskiego. Dowiadujemy 
się, że sprzedaż biletów na obchód Bohdana 
Zaleskiego w księgarni Wł. Idzikowskiego po- 
stępuje raźnie. Sprzedaż będzie wznówiona w 
dniu jutrzejszym. 

Obchód odbędzie się w „Ogniwie* w da. 
29 b. m. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 
zes Towarzystwa zawiadamia, iż posiedzenie 
zarządu odbędzie się dnia 28 listopada r. b, 
to jest w poniedziałek o godz. 8-ej wieczorem, 
a posiedzenie pań kuratorek dnia 29 listopada 
r. b., to jest we wtorek o godz. 11-ej przed 
południem. 

— Teatr polski, Dziś teatr nasz wy- 
stępuje z premierą doskonałej komedyi Wiodzi- 
mierza Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra“, 
która cieszyła się dużem powodzeniem w War- 
szawie. Rolę tytułową wykoua p. Morska. Re- 
sztę obsady stanowią pp.: Kośnierska, Szymań- 
ska, Popławski, Nowakowski, Malinowski, Ro- 
licz i Zabielski. Przypominamy, że przedsta- 
wienie rozpoczynają się punktualnie o godz. 8 
wiecz. 

— ZP. T. G. Dzisiajj w lokalu T-wa 
Kreszczatyk Ne 28, o godz. 5ej po południu 
odbędzie się nadzwyczajac walne zgromadzenie 
członków Polskiego T-wa Gimnastycznego. Po- 
siedzenie to, jako powtórne, będzie prawomo- 
cnem bez względu na ilość obecnych członków. 

— „Amerykanin“. Wczoraj w kijowskim 
sądzie okręgowym wyznaczona była sprawa 
prezesa ziemstwa powiatowego W. Demczenki 
przeciwko pom. adw. przys. Gliickmanowi (Duch 
Banka) o oszczerstwo w fejletonie „Ameryka- 
nin*, zamieszczonym w Ne 158 gazety „Kijew- 
skija Wiesti* z d. 13 czerwca 1910 r. Oskar- 
żony nie stawił się z powodu choroby; obroń- 
ca jego adw. przys. Kałaczewski i przedstawi: 
ciel p. Demczenki adw. przys. Matusiewicz pro- 
sili a odroczenie sprawy, gdyż strony prowa- 
dzą rokowania w celu polubownego zakończe 
nis sprawy. Sąd powyższą prośbę uwzględnił. 

— Nowe linie. Wczoraj przybyła do Ki- 
jowa deputacya cd miasta Wasylkówa, która 
zwróciła się do naczelnika kolei Południowo- 
Zachodnich z prośbą o poparcie żądań miesz- 


mieście naszem, do którego wszelkie 
z zakresu cywiiizacyi przedostają się 
krokiem, i w którem zadawalniać się 
najprymitywniejszemi urządzeniami, 
ziemska stanowi nowość niezwykłą. 
uruchomiona zoatanie w ciągu dni 


Włoszek. 
> | T 


KROMNA PROWIRCYORALKA. 


(Z pism i od korespondentów). 


| — Ziemskie szkółki drzew owocowych. Ki- 
jowski gubernialny zarząd ziemski udzielił czerka- 
skiemu i zwinogródzkiemu zarządom powiatowym 
ziemskim po 3,000 rb. na założenie ziemskich szkó- 
łek drzew owocowych w pow. czerkaskim we wsi 
Prusy oraz w pow. zwinogródzkim we wsi Kisie- 
lówce. 

— Ofiara obowiazku. We wsi Jeziernej za- 
chorował na tyfus plamisty wskutek zarażenia się 
cd chorego lekarz ziemski d-r Wilczyński. Opieku- 
jąc sią chorym mężem zachorowała również jego 
zona. Dla zastąpienia chorego lekarza gubernialny 
zarząd ziemski wydelegował lekarza Lubelskiego. 

— Wyznaczenie nagrody. Zarząd krzyżopól- 
skiego Towarzystwa wzajemnego kredyin wyana- 
czył negroda w wysokości 5o00 rb. za wskazanie 
»kuteczrego sposobu wykrycia band 
jrzed kilku tygodniami zrabowali w 
Zeb. 72 KOP. 


por którzy 
anku T-wa 


| zarządu kolejowego. 


BS 56 1. ES Ibisz WOO OSTE i 

. 
kańców Wasylkowa, aby puojekiowana TET A W domu Ne :8 przy ul. Turgieniew 
podjazdowa Kijów-—Hermanówka przeprowa- skiej z przedpokoju inieszkauia politechnika Makry 


ki skradziono okrycia P. Kondrackiego, E. Dobro- 


dzona została przez Wasylków, mie zaś przez Re: TY Konst: - 
Obuchów, Chotów i Demiówkę, jak to propo- a T pa, 4 
nuje komisya Kijowskiego komitetu rozdzielcze- 
go, gdyż ten ostatni kierunek kolei wyrządziłbyj Błuietyn Kijowskiej stacyi Rieteorologicznej. 
olbrzymią krzywdę Wasylkowu, który już 40 
lat temu podczas budowy kolei Poł.-Zach. zo- 


Daia 26 listopada (9 grudnia) rgx: r 


stał pokrzywdzony na rzecz Fastowa. Ks * é 5 
Linia ta, w razie przeprowadzenia jej przez zrana pe pel wiccz. 
Wasylków, będzie przytem o jakie 10—12 wiorst| remp. pow. wedi. Cel. e 5 34 EJ 
krótsza. ogó? przy e Ww maa 7544 7540 753,3 
s g a op. wiigotności w proc. 94 94 94 

Naczelnik kolei Poł.-Zach. uznał Starania | Kier szyb wiatr(w mnes) PłdW, PidW. Płdw, 
m. Wasylkowa za słuszne i przyrzekł swe współ- | Chmur. weg. to 34 sya 10 ro 10 
działanie. ilosć opadów w mar. 0,0 0,2 co 


Do komisyi nowych kolei żelaznych wnie- 
siono projekty budowy linii kolejowych: łozo- 
waja--Bobrinskaja i Cwietkow 
do Ostrowca. Najniższa h t a , 

T Kategoryczny rozkaz. P. o. guberna- Przeciętna sera. pow. w ciągu doby —3,9 
tora kijowskiego, Kaszkarew, przesłał prezyden- | Wielal. przeć. temp. pow. w clągu doby —840 
towi miasta rozkaz następującej treści: „Wobec Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
uporczywie grasującej w m. Kijowie ospy pro- | podstawie telegramu” giównego Otbnerwatoryu:n 
szę zastosować środki ku przerwaniu epidemii“. | fizycznego: 

— Sprawy brukowe. Profesor Dubelir 
dokonał prób nad kp GE brukowymi, „do- ółnocnym wschodzie i na południowym zachodzie 
starczonymi mu przez komisyę, kontrolującą Rosyi. Temperatura wyższa od normalnej na pół- 
bruki kijowskie, a użytymi do robót brukowych | nocnym zachodzie, północnym wschodzie i miejsca- 
w r. b. Sześciany te zostały nabyte u szwedz-| mi na południowym zachodzie Rosyi, niższa od 
kiej firmy Harstein. Okazało się, iż wytrzy- normalnej—w pozostałych rejonach. 


ZABAW : AE ca dd Przewidywana pogoda na d. 27 listopada: 
małość kamieni i odporność ich na ciśnienie temperatura około zera na południowych zachodzie 
jest o wiele mniejszą, niż tego wymagają wa- 


b i na zachodzie Rosyi, chłodnawo na skrajniem po- 
runki umowy z 'l-wem. 


łudniu, niewielkie mrozy w pozostałych rejonach, 
— Wykład dla młodzieży. Wczoraj o opady możliwe w całej zachodniej połowie Rosyi, 
godz. 8 ej wieczorem odbył się w XV auli u- sucho w pozostałej, 
niwersytetu drugi naukowo-popularny wykład dla 
uczącej się w średnich inęzkich i żeńskich za- 
kłąadach naukowych młodzieży p. t. „O stosun- 
ku duszy do ciała“, Wykład wygłosił mag. 
W. Zieńkowski. 

— Rada miejska. We wtorek, d. 29 go 
b. m. rozpoczyna się zwyczajna sesya kijow- 


„i g gej wiw. 
do g gej więci. 
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0—Pohrebyszcze Najw. temp. pawictraa w ciagu doby 


Opady notowano miejscami w centrum, na 


LI SĄBOW 
Kabunek. 

Dnia 8 maja zeszłego roku około godz. 7 wie- 
czorem niejaki Piotr Franstowski zawiadomił dyżu- 
rującego na Kureniówce rewirowego Bondarenkę, 
NE. REMS > iż przed kiłku minutami Michał Hryhoryczenko i 
skiej rady miejskiej. Fedor Dromenko w pobliżu szpitala Kiryłowskiego 

— Qkólnik. Główny zarząd kolei żela- zrabowali mu 160 rb i książeczkę kasy oszczędno- 
znych przesłał naczelnikowi kolei Południowo- |ŚGi. Kewirowy niezwłocznie według wskazówek 
Zachodnich okólnik, w którym zaleca przyjmo- Franstowskiego aresztował Iiryhoryczenkę, przy któ: 


h A Rp be R rym znaleziono 172 rb. 
wać do służby kolejowej większą ilość szere- Na śledztwie pierwiastkowem Piotr Franstow- 
gowców rezerwy, których procent na kolejach |ski oświadczył, iż 8 maja udał się on na jarmark 
jest zdaniem głównego zarządu zbyt mały. A gdn kupi rę Ser 3 

; , celu z sobą © 200 rb, zZ 1 część a 

A powodu drożyzny mieszkań. Grupa w portmonetce, 160 zaś rubli, włożył do Książecz- 
pracowników zarządu kolei Południowo-Zacho- jki oszczędnościowej, którą miał w bocznej kiesze- 

dnich zwróciła się do naczelnika kolei Niemie-|ni. Nie kupiwszy konia, siadł do dorożki i 
szajewa z prośbą o wyjednanie dla nich dlu- chał ulicą Kiryłowską w kierunku miasta. 


: karz jechał bardzo wolno. Okoro szpitala Kiryłow- 
Wad wz „pożyczek na budowę własnych skiego podbiegł do dorożki Hryhoryczenko, wsko. 
mieszkań na działkach, nabytych przez peten-| czył na stopien, pochwycił Franstowskiego za gar- 
tów przy stacyi Bucza. Z powodu nadzwyczaj-|ało i przewrócił go na siedzenie. Jednocześnie z 
nej drożyzny mieszkań w Kijowie, mieszkają drugiej strony wskoczył da dorożki Dromenko, 
oni oddawna w Buczy wynajmując wille, które który wyciągnął mu z kieszeni książeczkę kasy 


"A" 3 3 : T s oszczędnosci wraz z pieniędzmi. Następnie na- 
zupeinie nie nadają się do mieszkania podczas | pastnicy zrzucili z dorożki Franstowskiego i doroż: 
zimy. 


karza, wsiedli w nią i szybko odjechali. Gdy po 
Naczelnik kolei, uznając słuszność powyż- 


kilku dniach KFranstowski zaszedł do kasy, oddano 
szej prośby, przesłał ją do decyzyi głównego mu tam książeczkę objasniwszy, że wrzucona zasta- 


ła przez kogoś do skrzynki pocziowcj. 
p Zbadani na śledziwie świadkowie Adolf Mar- 
— Zaginiony furgon pocztowy. Z mają-|cinkowski i Aleksandra Zacharowa stwierdzili, iż 
tku ks, Gagarina w pobliżu stacyi Okla kolei j byli naiean Ma gęjsbienia F raamekie- 
: ; : o. Marcinkowski Zas znał nawet w Hryhory- 
Południowo-Zac hodnich wyjechał furgon po: a kop jednegu z uchesthików rabunku, ik 
cztowy. Obecnie okazało się, że furgon i znaj Sprawę tę rozpatrywał wczoraj kijowski sąd 
dujący się na nim woźnica przepadii bez wie- okręgowy przy udziale sędziów przysięgłych. 
ści. Wszelkie poszukiwania pozostały dotych- * Opkaržgni Ficyhoryozenko ESA A 
Po : znali się do win macząc się, że d.8 maja Fran- 
czas bez skutku. Jak pzy puszczają furgon mu- | Stowski chciał Kupić od nich konia, a następnie za- 
siał ugrząźć w śniegu podczas zawiei i nastę- | prosił ich do piwiarni, poczem odjechał do miasta 
pnie wraz z woźnicą został zasypany. tramwajem po upływie zaś pewnego czasu zjawił 
— W sprawie Juszczyńskiego. W tych się na jarmarku z policyantem, który ich areszto- 


> s : wał. 
dniach nowy prokurator kijowskiego sądu okre; Podczas badania pokątnego doradcy Marcin- 


gowego A. Zapienin „zapoznawał się ze sprawą kowskiego i towarzyszki jego Zacharowej, okazało się, 
zabójstwa Juszczyńskiego, a następnie zwiedził | że świadkowie ci pojawili się dopiera po upływie 
osobiście posesyę cegielni Zajcewa, gdzie zabój-| dwóch tygodni od chwili powyższego zajścia na 


; Kureniówce, oraz, że podanie o powołanie M. na 
stwo zostało przypuszczalnie dokonane. świadka napisane zostało własną ręką Marcinkow- 
OSOBISTE. 


skiego. Okazało się dalej, że tylko te dwie osoby 
— Naczelnik kraju gen. ad. Trepow wczo- 


widzieli owo ograbienie Franstowskiego, lecz dla 
raj z rana powrócił z podróży do gub. wołyń- 


jakichś powodów niepospicszyli mu z pomocą, nikt 


zaś z obecnych wówczas około budki tramwajowej 
zajścia tego nie zauważył. 


skiej. Wyjaśniło się także, że podczas spisywania 
-- DOM SCHADZYK. Onegdaj w domu Ne39 protokółu przez rawiggueso Franstowski był tak 
f Ę 3 p 8 ijany, iż spał na krześle. 
przy uł. Cnorewej policya wykryła tajny dom scha- PJ Ea zrzekł się oskarżenia. 


dze s mieszkaniu ny anszEGA EAH protokół 
w celu pociągnięcia S. oraz właściciela domu dol nicki w przemówieniach swych zaznaczyli, że skut- 
odpowiedziainości. | dy" PE" A EE A i y ant RA oskar- 

ME CHLEB ZE SZKŁEM. Niejaki Franczuk żeni przez 7 miesięcy pozostawali w wiezieniu pre- 
kupił w piekarni Sakawidze przy Bezakowskiej | wencyjnem pod grozą ciężkich robót w razie wyro- 
Ne 24 chleb, w którym okazało się szkło. ku potępiającego. 

Spisano protokół. Sąd przysięgłych uniewinnił obu podsadnych. 

— NAGŁE ZGONY. W domu Ne 27 przy ul. 
Rybalskiej zmarła nagle +9-letnia Białokurowa. 

— Wczoraj d. 26 b. m. w pobliżu stacyi 
Szpoła w pociągu osobowym zmarła nagle podró- R. E 
żna 2 klasy niewiadomego nazwiska w średnim Pierwszy koncert symfoniczny. 
ec. Osobistość zmarłej nie zosiała dotąd wyja- Kierownik pierwszego sezonowego. kon- 

| — SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA.W tych dniach | certu symfonicznego, dyrektor Filharmonii bre- 
u niejakich Bcjów przy Kuzniecznej Ne 48 wynajął meńskiej P. Ernest Wendel—podjał sie zadania, 
pokój jakiś podejrzauy osobnik, który pierwszej no- | które zależnie od punktu widzenia, może być 
sleach arcezog aia kastzicje, kareka rż. | 0 WA angam apopóp dpmojalibawiaka „zadźnie 
S ri , & 1 - ra aj . . . . 
stępcą zawodd nam "6 dla rad ę prze wymagające jedynie pewnej mięć © technicznej 

— ZAPOMOC PODRZUCONEGO wo.|i znajomości zasadniczych cech stylu, do któ- 
RECZKA Ż PIENIĘDZMI skradziono niedawno |rego historya muzyki dany utwór zalicza, —lub 
Brandemu 185 rb., a Dergarowowi 400 rb. Poszko-|też—jako zadanie, polegające na odtwórczości 
dp Tanum, pA eA s policyi eg album 7 nie apriorystycznej, ale właściwej, wglądającej 

ra Ami przedęPCów i Cl poznali, sprawcę kKra-| „ samą istotę utworu, czyli—w wypadku da- 


dzieży w niejakim Feigenzonie. A : 
Złodzieja aresztowano. nym—łączącym w jedno dwa style, a więc za- 


— ZGUBA. W dniu 25-ym listopada w teatrze | danie nierównie trudaiejsze, ale też i wdzięcz- 
„Bergonier" zginęła niejakiej O, Bałantowej koszto-| niejsze. Chodziło mianowicie o interpretacyę 


wna broszka. Czy została ona skradzioną, czy zgu- y a Baikove AA 
bioną — niewiadomo. ogólnie znanych arcydzie ovena, jeg 


Obrońcy adw. przys. Krupnow i p. Amcha- 


Z TEATRU I MUZYKI. 


— POŻAR. W dniu 25-ym listopada, z po- „Symfonii Ni 5%, „Coriolana" i „Leonory* 
wodu nieostrożnego obchodzenia się z ogniem Ke 3) 


wszczął się pożar w domu N2 25 ul. Trzech Świę: 
tych, Ogień zostat prędko stłumiony. 
— FIGLE AUTOMOBILU. Onegdaj na szosie 


Do utworów Beethovena zazwyczaj przy- 
kłądana jest miara—klasycyzmu, która w sto- 


. : SSE ku do utworów tych wykonania stawia je- 
Nadbrzeżnej automobil Ne 72 wpadł na sanki nieja- sun, Ę A a i 
klego Chabody, w aeh. znajdowało się Rów no warunek nieodzowny  jaknajpilniejsze prze- 


pasażerów: Riftil, Szapiro i Kormczyński. Wskutek | strzeganie wskazówek metronomu oraz tych 
uderzenia automobilu sanki zostały rozbite, koń ra-| nielicznych a najogólniejszych uwag, w dzie- 
doen a Ra AS pipis „pe uczenig: Poszko- Í ðzinie rytmiki i dynamiki, ręką klasycznego 
o SAMOBÓJSTWO. Wezoraj w d Tererj Qpnozyforał podnartycyi gofozgzucanych a 
przy ul. Konstantynowskiej otru} się 42-letni N.| wszelkie z poza granic owych wskazówek i 
Pogrebinskij, kowal z profesyi. „Pogotowie“ zastało | uwag wykroczenia piętnuje jako antystylowe- 
juź stygnace zwłoki. | Beethoven, teoretycznie za klasyką uznany, w 

— KRADZIEŻ BRYLANTOW. Wczoraj na|ten właśnie sposób bywa zwykle traktowany, 
AE sniglszezyko wi fabryki jubilerskiej Marsza-| niezależnie od epoki, do której ten lub inny 
r zi cylkó Ją! gnie paczki Z OMC jego utwór winien być odniesiony. A nie za- 


dziono jedno z 6 wysyłanych pudełek z brylanta apa : : 
mi, wartości 1,500 RE 4 ji 3 pominajmy, że Beethoven, jak olbrzymia szczy- 


— ZAGADKOWY NAPAD. Wczoraj wieczo-|towa, dzieląca dwa przestworza góra, rozsiadł 
rem nieznani mężczyźni dokonali zagadkowego na-|się na pograniczu dwóch epok, dwóch okresów 
padu na zamieszkałego przy ul. W.- Wasyłkowskiej rozwoju muzyki—klasycznego i romantycznego, 


Nr. 178 70 letniego A. Bagrynowskiago z rodziną|: . «j; P x ie F. 
FSH iA Teden Q zakk © etor zafikani i jeśli twórczość jego zawiera najistotniejszy 
do drzwi. Gdy A. Bagrynowskij drzwi oworzyłļ wyciąg pierwszego z nich, znajdujemy w niej 


rzuciło się na niego z nożami 3 mężczyzu w  ma:|równicź pierwiastki, z nadzwyczajną siłą zwia 


skach zasypali mu oczy tytoniem, poczem związali| stujące zbliżanie się drugiego z nich— okresu 
go pomimo oporu. Posiyszawszy hałas zięć B. A t 
schwycił rewolwer i przez okno zaczął strzelać do | PMantycznego. 


napastników. Złoczyńcy porzucili starca i zbicgli, 
pozostawiając 4 maski oraz nóż. Wobec tego, iż na- 
padnięci są ludźmi biednymi, przyczyna napadu na 
razie pozostaje zagadką. 


Uchwycenie i właściwe oddanie owej syn- 
tezy, z dwu oznaczonych kierunków złożonej, 
przedstawia trudności tak poważne, iż zazwy- 


- KRADZIEŻE. Ubiegłej nocy w domuj CZA] wykonawcy rezygnują z owej inierpretacy! 
Ne 120 przy ul. Żylanskiej okradziono strychy przy | kląsyczno-romantycznej, poprzestając nā—kla- 
mieszkaniach Kryzanowskiego, Chmielnickiego, Żu-| sycznej. P, Wendel nie cofnąt się jednak przed 
kowieckiego i innych. Przy Dymitrowskiej Ne 82|trugnościami, wejrzał w głąb rzeczy, dostrzegł 
okradziono strychy przy trzech mieszkaniach. W do- ów wspólny dla obu epok szczyt tw sci 


mu Ne: 56 przy M. Włodzimierskiej økradziono za AE A f 7 
pomocą k ap klucza besz kanie studenta No-| Bethovenowskiej, a wybitae jego zdolności do 


wikowa. Z mieszksnia Danilewiczą (Bulwarne Ku- owego szczytu drogę mu utorowały. 

«Jee oęjsk aja jb przył ik Wasyłkoy: Iaterpretacya taks, do jakiej nagiął ki- 
skiej okradziono mieszkanie: doktora Bortacna. Przy |J9 WSKA orkiestrę p. Wendel, powtarzam, przed- 
zaułku Borszczagowskim N+ 15 okradziono P. Łu-|stawia trudności olbrzymie, albowiem najlżej- 


ficie podłane jełkim 
były one dla kulturalnego człowieka wprost 
wstrętne, a ze sztuką i estetyką nie współnego 


IB 314 


O sok wrocic | E ar - | 7 2 


sza przesada, czy to w stronę «fekiu ryimiicz- 
ucgo czy dynamicznego, zdolna jest uadać ca- 
lemu dziełu charakter sztuczny i nieszczery, — 
w tym samym stopniu, w jakim jaskrawe u: 
wydatnienie delikatnie zaznaczonego rysu na 
wzorach, dajmy na to, Michała Anioia,—stwarza 
w dziełach jego naśladowców——barok. 

Atoli p. Wendel, czy to w symfoni, na 
całej jej przestrzeni, czy to w  „Corielanie*, 
nigdzie z zasadą idealnej równowegi się nie 
rozininął, a wszelkie stosowane przez niego 
odcienie, czy zmiany rytmu—wprost zdumiewa- 
iy głębokiem poczuciem miary, stylowości i 
smaku estetycznego. Wcielenie klasycyzmu Be- 
ethoven — zajaSoiał najcudniejszemi barwąmi 
przedświtu romantycznego. 

Jeno wykonawca tego mistrza p. Wendel 
należy bezsprzecznie do najlepszych, jakich Ki- 
jów kiedykoiwiekbądź słyszał. 

Pianistka p. Skriobina, nie odznaczająca 
się żadnemi wybitniejszemi zaletami, grą swą 
wszakże zdołała poniekąd dopasować do ogól- 
nego poziomu artystycznego omawianego kon- 
certu. Pewien brak energii w uderzeniu oraz 
słabo zaznacząjące się akcentowanie— powleka- 
ją jej wykonanie odcieniem bezbarwności. P-ni 
S. odegrała Beethovena koncert es-dur, przy 
wybornem towarzyszeniu pozostającej pod wo- 
dzą tegoż p. Wendla — orkiestry. 

W. T. D. 


„Teatr Polski w „Ogniwie*. 
„Madame Mouton* 
Od farsy żądamy tylko śmiechu, 
to masy Śmiechu, całego morza śmiechu. 
Psychologia, prawdopodobieństwa, logika, 
a nawet prosty sens, to dla farsy balast, bez 


ale za 


którego ona się doskonale obywa, byle był 
śmiech. 
Wszystko jedno, z jakiego źródła ten 


śmiech płynie. Czy z prawdziwie komicznych 
sytuacyi, czy z naiwnych zestawień, czy nawet 
z prostej pajacowskiej błazenady autora i akto- 
ra, to wszystko jest obojętne, byle śmiech! 

Ojczyzną tarsy jest Paryż — jej ojciec to 
humor francuski, matką rodowitą paryżanka 
pani „ła blague:* 

Prototypem farsy był w swoim czasie wo- 
dewil. Nazwa ta jest zwulgaryzowaniem i prze- 
kręceniem słów „voix de ville* i tak zwa- 
ne wesołe, krótkie sztuczki ze śpiewami i tań- 


-į cami, dawane niegdyś na zakończenie przedsta- 


wienia. Za temat siużyły tu sprawy aktualne, 
ujęte w formy satyryczne—był to niejako „głos 
miasta* i stąd jego nazwa. 

Później wodewil przyjął inne formy, za- 
częto pisać wodewile w kilku aktach, aż wre- 
Szcie z nich wyłoniła się dzisiejsza farsa. 

Początkowo zaprawiano z lekka farsę pie- 
przykiem dwuznacznych sytuacyi, później, kie- 
dy zaczęto tabrykować farsy burtem, kiedy chwi- 
iami brakło tematów i dowcipu do tworzenia 
farsowych kawałów, zaczęto posiłkować się już 
całkiem niedwuznaazną pornografią. Przed nie- 
dawnym czasem pisywano przeważnie larsy, 
już mie pikantne, ale tak przepieprzone, tak ob- 

tłuszczem pornografii, że 


nie miały. 

Przed kilku laty dał się zauważyć ruch, 
który trwa do dziś, a który zwraca fsrsę na 
inne, bardziej kulturalne tory. Oto w Anglli 
zaczęto pisać lekkie nie głębokie komedyjki bez 
pikanteryi. Zjawił się typ nowy, polegający 
na połączeniu sytuacyi farsowych z dramatycz- 
nemi, więcej, bo nawet z tragizmem —stworzo- 
no tragifarsę., 

Dziś twórczość farsowa tak jest zbliżona 
do komedyi, że często trudno jedno od drugie- 
go rozróżnić, tąk, że np. w Warszawie nieraz 
sztuki grywane w Rozmaitościach często kwa- 
liikowane są przez krytykę do farsy i na od- 
wrót. „Madame Mouton* należy do tych wła- 
śnie sztuk, co to są i farsami i jednocześnie 
posiadają sporo cech komedyi. 

Co do pornografii, to takowa jest tam 
stosowana dość umiarkowanie, przynajmniej 
znacznie słabiej, niż np. w takiej „Damie od Mak- 
symą*. Cały pieprz sztuki polega na tem, że 
bohaterką utworu jest kokota i jej zwykłe oto- 
czenie, a więc „legalny“, czy też „urzędowy“ 
kochanek w osobie starego barona i nieurzę- 
dowy, że tak powiem „prywatny“ Gaston 
Ramanet Elementem komedyowym w  sztu- 
ce jest niejakie pogłębienie psychologii ko- 
koty Irmy, która wyszedłszy zamąż, prag- 
nie pozostać „uczciwą“ kobietą i zdaje się 
mimo różnych „przeszkód“ dochodzi do tego. 
Reszta, jak owe „przeszkody“ do pozostania 
uczciwą, w postaci pojawiania się dawnych ko- 
chanków, ich zachowania się i całe 
to wszystko jest farsowe. 

Do zatarcia elementu farsowego w sztuce 
nie mało się przyczyniała dyskretna gra arty- 
stów. Nieliczne drastyczne momenty nie tylko 
nie były uwypuklane, ale możliwie się po nich 
prześlizgiwano, a wszystkie postacie, nie wyłą- 
czając Irmy i pojęte i wykonane zostały po 
komedyowemu. 

Jedynie p. Przystański, postać barona de 
Lamotte-Bouleux oddał z farsowym zacięciem. 

Konstatując takie dyskretne traktowanie 
sytuacyi farsowych, nie myślę z tego robić ar- 
tystom, czy też kierownikowi zarzutu —owszem, 
taki stosunek wykonawców do utworu nie na- 
zbyt artystycznego, uszlachetnia farsę i zbliża 
ją do sztuki, ale nie wiem,czy to odpowie wy- 
maganiom tych, którzy na wystawianie fars w 
w naszym teatrze dzwonili i... dzwonią. 

Oprócz p. Przystańskiego, z wykonawców 
„Madame Mouton* wymienić należy p. Rolicza 
(rejent), z tej racyi, iż swego epizodu nie opa- 
nował pamięciowo, oraz pp. Rodmunda (Mou- 
ton) i Gerasińskiego (Bachelat). Obaj grali ko- 
medyowo — p. Gierasińskiemu nie zawadziłoby 
w tej roli trochę groteski. 

Z żeńskiej obsady nie mogę pominąć 
młodziutkiej aitystki p. Braunówny (Adela), 
która zdaje się zapowiadać nie tuzinkowy talent. 
Wykonawczyni tytułowej roli, p. Kośnierska, 
była poprawną. T. M S. 


Dziś w sali klubu szlacheckiego odbędzie 
się interesujący seans plastyczny p. Franczeski 
Beaty, która wykona szereg choteograficznych 
interpretacyi dzieł Szopena, Griega, Godard a, 
Czajkowskiego i in. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Holel Europejski: pp. Mikołaj Murawjew, 
adw. prł.; Nadz. Maksimowa, ob; Antoni Skugar, 
inż., Ta. Władysław Podhorski, ob, z 

ub. kij. 
ë Hota Continental: pp. Arlur Snellman; Eu- 
geniusz ks. Gagarin; Michai Akacatow; Alfors Wer- 
strat; Eleonora Neyman z Odesy; Arkadyusz Korni- 
tow, szamb. dw. ), C. M; August Krasiński z p. 
czebr.; Marya Krasińska z p. czechr.; Adam Podo- 
ski z Kamieńca. 


ułożenie, 
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Grand Hólel: pp lohan Lidwa!; BE Kup |cofając się ku północy, rozbił oddział ių wolu-|towany grunt. Tymczasem prawosławna lud I | rzyzaając się, iż wabec zupełnego braku f ska z. zo kop. 1o rb. 75 kop;  kainski 

Gustaw betze; Stefan llerstel z zagr. Janusz ; A a I R. E n Ery P Ew z l a aa aao A R A tv ro. ją Kop 13 rD. 25 KOp.; pszenica i gat 
A ; dych: ~ cyonistów, zdążających od poludnia. W Szan-lność rosyjska w Chełmszczyźnie niema nawerjw Rosyi narodowego wykształcenia i wycho s | A 

ks. Radziwił! z Warsz; Bolesław Feltuzen z Mos,; y E AE pou yJ y y A 3 ) 12 rb. 75 kop 13 rb. 25 kop; siemie lniane 


Arei Stern. chaju spokojnie.  Rewolucyoniści zrewidowali| pewności, czy w najbliższym czasie nie nadcji-| wania wiclu rosyan; nie wiedziało o istnieniu 
Hotel François: pp. Włodzimierz Chitrowo, | statek angielski, zmierzający w stronę lian-|gnie jakaś nawałnica polska i nie zniweczy re« |braci za Bugiem i o tej tragedyj, jaką ci osta- 
geng Andrzej Karbowski, wiepr. kij. s. okr; jan|j Tsinu Towarzystwo żeglugi zlożyło protest w |sztek samoistności rosyjskiej. Wobec braku tej|tai przeżywali, Bobrinskij wskazuje, iż w ciągu 
Ea dg wę | ty er A ia konsulacie. pewności działacze rosyjscy tracą energię i o-|ostatnich stu lat Chełmszczyzna stala się bar- 
mik, u s c-iR Poole Rosenszyld, gen.; Ale Szanckhaj (AP). Delegaci rewclucyonistów | puszczają ręce. Zarzuty skierowane przeciwko |dziej polską i katolicką, niż w ciągu trzystu 
ksander Kornilew; leopold Markowicz, ob.: ' Serg. na kooferencyę pokoju wyjechali do Wuczangu.| projektowi prawa, opierające się na konieczno-|lat panowania Rzeczypospolitej, dzięki niedba- 
Czadnowski, podp; l.*opold bar. Schretter; Wil- Szanchaj (AP). Rewołucyoniści usiłowali] ści jedności słowiańskiej, dźwięczą fałszywie. jłości w biurokracyi rosyjskiej. 
helm Heitler; Feliks Pewiński, adw. prz. z Kam; |zrewidować statek japoński, ale nie zostali nań Nawoływania do zgody powinnyby być Dążenie do powrotu na łono cerkwi pra- 
©. Saparow; Jan Strzelecki z Ołyki; Franciszek Ko- d i. Wedł BE. aowi i r d lakó Ae Akiles Stro: woal ; ATE EE j k 18 
zuchowski z Mobil. Pod.; Jew. Karpow; Konstanty |dopuszczeni. Według pogłosek statkowi towa-|zwrócone do polaków, jako do silniejszej stro- |wosławnej, wynikłe za Bugiem w roku 1830, 
Ficner. rzyszył pancernik. ny, a nie do biednego włościaństwa rosyjskic-|kiedy odrazu kilka parafii przeszło na prawo- 
„. _ Hotel Ermitęge: pp. Michał Arensohn, kup; Pekin (AF). Rząd delegował Tan-Szaoja|j go w Coełmszczyźnie. Ludność zaś rosyjska jsławie, stłumione zostało na mocy rozkazu z 
Mikołaj Nikolski, kup; Stanisław Fedorowicz, dyr. |; ministra finansów, jako pomocników dła| Cełmszczyzny nie żywi żadnych wrogich za-|Petersburga, ponieważ i wtedy biurokracya są- 
cyb. e; Teodor Wołosznikow; gen; Piotr Żura- dl ia uki Eo d bilika bmiarów NO kosci. Solskiej h dzila 36 TUEE e . . 
kowski ob, ze St. Siniawy; Elżbieta Gorska; Nat (dla wszczęcia układów z rządem republikań:|miarów przeciwko ludności polskiej, chce ona |dzila, że ruch wynikł na gruncie agrarnym i 
Nat. Bezkrownaja; W. Bogdanowska; Antoni Deni-|Skim. Według pogłosek juan-Szi-Kaj jako pod-|tylko odgraniczyć się od polaków. Istotna|że chłopi liczyli na otrzymanie ziemi, należącej 
kin, pułk, i 4 „7 {stawe dla rokowań, podaje następujące punkty: |przyczyna przeciwdziałania polaków /projektowi|do panów. Kategorycznie przecząc słuszności 
"A e aanika palikt Tijagko a. W 1) zachowanie dynastyi z władzą nomi-|chełmskiemu polega na tem, że polacy rozumie- į tego poglądu, Bobrinskij zatrzymuje się na wy- 
ARE SA MA 4 PR M Marya” Szamotulska | 2310a ją doskonale, że Caełmszczyzna z chwilą wy-|padkach 1905 roku, kiedy władze rosyjskie po 
z Warszawy; Sarg. C hwastuńow; Alaksy Tukma- (Rządy będą skoncentrowane w  radzie|odrębnienia pójdzie szybko po drodze swego |ogłoszeniu ukazu tolerancyjnego zupełnie odsu- 
ministrów, przyczem pelnomocnictwa preniiecra|rozwoju narodowego i wyślizgnie się z ich rąk. |nęły się od pełnienia swych obowiązków bez- 
będą identyczne z kompetencyą prezydenta res Następnie mówca ząprzecza szeregowi in-| pośrednich, sądząc, iż nie mają prawa stawania 
publik. Prezes rady ministrów będzie wybiera-|synuacyi (?!?), rzuconych przez przeciwników |w obronie rosyan, którzy chcieli pozostać pra- 
ny przez caty naród). projektu prawa na niego osobiście i wogóle na|wosławnymi. Nastąpiły dzikie harce teroru. 


Ig rb. 53 kop. --20 rb. 

Berlin. —; Usposobienie mocne, Pszenica na 
termin bliższy 205 mar.:ķna dalszy — 214 mar.; ży 
to na termin bliższy — 184' 5 mar; na dalszy ~- 
194'/4 mar.; owies na termin błiższy—185'/4 mar.; na 
dalszy 186'« mar. 


Ź ostatniej chwili. 
Wojna włosko-turecka. 
Paryż (WŁ). W Benghasi i Dernie miały 
miejsce nowe potyczki. 
Wiedeń (Wt). Z Turcyi donoszą, iż ze 
Smyrny wypędzono 8,000 włochów. 


Kolonia (Wł). Powołani zostali pod bruń 
rezerwiści włoscy, zamieszkałi w Niemczech. 


Przygotowania w Bułgaryi. 


Konstantynopol (WŁ). Obiegają pogłc ski, 
iż mimo zaprzeczeń Bułgarya przygotowuje się 
do wojny z Turcyą, podżegana przez emisaryu- 
szów włoskich. 


Wrzenie w Tunisie. 


Rzym (WŁ). „Tribuna otrzymała infor- 
mącye z Tunisu, iż sytuacya tam jest nader 
groźną. Oczekiwany jest ponowny wybuch 
powstania arabskiego. Codziennie zdarzają się 
napaści na europejczyków. Emisaryusze ara- 
bów trypolitańskich podżegają wogóle przeciw- 
ko chrześcijanom. 


Podziękowanie żydów. 

Warszawa (WŁ). „Frajnd* donosi, iż 
miejscowi działacze żydowscy wysłali do posła 
do Dumy Państwowej, Nisselowicza, telegram, 
dziękując za energiczne wystąpienie w obronie 
żydów polskich oraz prosząc o wywarcie wpły- 
wu na Dumę, aby ta ostatnia odrzuciła po- 
prawkę posła Grabskiego, aby w projektowa- 
nem dla Królestwa Polskiego samorządzie miej- 
skim wyborcy jednej kuryi mieli prawo wybic- 
rania radnych miejskich członków iunej kuryi. 


Zgon. 

Warszawa (Wł). Zmarł znany wybitny 
astronom tutejszy, b. profesor b. Szkoły Głów- 
nej, urodzony w Galicyi w r. 1833, Jan Ko- 
walczyk. 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli: 


Pogrzeb. 

Kraków (WŁ). W pogrzebie Adolfa Wa- 
lewskiego wziął udział cały personel teatralny. 
Na cmentarzu przemawiał Maksymilian Wę- 
grzyn. 


Przewodniczy Kapustin. 

Hr. Uwarow oznajmia, iż postępowcy, 
uznając bezsprzecznie prawo rosyjskich izb pra- 
wodawczych do okrawania według życzenia gu- 
bernii pojąkich, jak i wogóle wszystkich części 
Monarchii, zatrzymują się jedynie na kwestyj: 
w jakim celu tworzona jest nowa gubernia i 
czy są wystarczające podstawy mora!ne do 
skorzystania z przysiugującego prawa? 

Mówca dowodzi, iż obywatelowi miejsco- 
wemu wyodrębnienie Chełmszczyzny nie przy- 
niesie żadnej korzyści; przeciwnie, wyodrębnie- 
nie pociągnia za sobą cały szereg ograniczeń. 
Z punktu zaś widzenia interesów obrony pań- 
stwowej wyodrębnienie gubernii chełmskiej ze 
składu generał-gubernatorstwa warszawskiego 
jest nader szkodiiwe i niebezpieczne, ponieważ 
osłabia pozycyę generał-gubernatorą warszaw- 
skiego, jako ewentualnego głównodowodzącego 
w każdej wojnie z ART: i Prusami. 

Zastanawiając się nad motywami zwołen- 
ników projektu prawa mówca uważa za faryze- 
uszowski motyw, iż wyodrębnienie Chełmszczy- 
zny niezbędne jest wobec projektowanego w 
guberniąach Królestwa Polskiego samorządu pol- 
skiego, grożącego Chełmszczyźnie spolszczeniem, 
ponieważ o samorządzie polskim nie było mo- 
wy, niema nawet konkretnego odnośnego pro- 
jektu prawa. 


Straszny wypadek. 


Zgierz (WŁ). Wczoraj wieczorem w mie- 
szkaniu właścicieli domu Mikołaja i Pauliny 
Kotowiczów wskutek wybuchu benzyny wynikł 
pożar. Oboje Kotowiczowie zostali żywcem 
spaleni. W ogniu zginął również pies i kilka 
sztuk inwentarza. Całe urządzenie mieszkania 
spłonęło. 


kulturze ekonomicznej, szkole rosyjskiej oraz 
organizacyom drobnego kredytu, a wszystko to 
może być osiągnięte jedynie przez wyodrębnie- 
nie Chełmszczyzny. Odmowa Dumy bylaby wy- 
rokiem śmierci dla ludności rosyjskiej w Chełm 
szczyźnie. Bobrinskij wyraża przekonanie, iż 
modły prawosławnej ludności rosyjskiej w 
Chełmszczyźnie znajdą w Dumie odpowiedź 
w duchu prawdy, sprawiedliwości i miłości. 
Oklaski na prawicy i w centrum. 

Dymsza w kwestyi osobistej oponuje Bo- 
brinskiemu. 

Następne posiedzenie Dumy — w ponie- 
działek. 


ciew; Eug. Serdiukow; Michał Walszczan z Ka- 

mieńca. 

Hotel Francuski: pp. Włodzimierz Rikk, ab.; 

Aleksonder Filin, kup; Was, Czerenkow, kup.; Jan 

Zieleński, ob, z p. wasylłk.; Ł. Awruch, kup. 

2) pozostawienie stolicy w Pekinie i duchowieństwo prawosławne  Chełmszczyzny.| Prawosławna ludność rosyjska okazała się zu- 
3) uznanie autonomii prowiacyi. Ep. Eulogiusz wskazuje, że jakkolwiek w sfe-| pełnie bezbronna. Nie mogła ona liczyć na 
Z Persyi rach polskich rzucone zostało wszędzie hasło, | przedstawicieli wladzy, ponieważ administracya 
' żeby w Chełmszczyźnie było zgodnie i cicho, |w Królestwie Polskiem kompietowana jest z 
- € l ; Urmia (AP). Tysiączne tłumy mieszkańców RE! iaeiae Sch di projektu | wszelkich szumowin urzędników. rosyjskich. 
Na kościół Matki Boskiej w Berdyczowie: |wsi salmaskich wkroczyły do miasta Dilmanu|prawa, lecz w istocie zapewnienia o istniejącej Podkreślając, iż myśl wyodrębnienia 

PP. ke JE mi p choinką ANO" i, grożąc pogromem, zażądały, aby gubernator|rzekomo zgodzie w Chełmszczyźnie są jezuickim | Chełmszczyzny podana zostałą jeszcze przez 

kobiet: p Alina Czachórska 2 rb. perski zabezpieczył ich przed napadami kurdów. | wybiegiem. - księcia Czerkaskiego, wpływowego i [iberalnę- 

= Na wpisy stud.-poiak. politech. kijow.: pp. Tó-|Do uspokajających obietnic gubernatora urmij- Mówca przedstawia długi spis spraw, roz-|go działacza lat 6o-tych, Bobfynskij maluje 

Eb PAR" A W = aż” > M ak skiego tłum odniósł się nieufnie i grozi, że się| patrywanych w lubelskim sądzie okręgowym w|własne wrażenia z podróży po Chełmszczyźnie. 

HE A d Me a EF uda pcd opiekę Rosyi, o ile grabieże nie u-|r. 1905—1907 o obrazie wiary prawosławnej, | Dziesiątki tysięcy prawosławnych zbierają się 

Na rzecz mającego się zawiązać w Wierz- staną. , z których wiele jest takich, iż nietylko mówca, w klasztorze Leśneńskimi wnoszą modły o wy- 
chowni izraeiskiego Tow. Dobr.: hr. Adam Rzewuski W enadżumecie z udziałem przedstawicieli|ale mkt wogóle nie mógłby wymienić ich zjodrębnienie Chełmszczyzny. Modły te są tak 

315 cb c NA stanów rozważąno obecną sytuacyę polityczną. | mównicy dumskiej. wzruszające, iż nie można ich słuchać bez łez. 

SL M Tow. Dobr. w Kijowie: hr. Adam Postanowiono, w celu zapobieżenią możliwemu Ep. Eulogiusz przytacza szereg taktów z|ludność prawosławna gotowa jest porzucić swe 

Na Kołu literatów i dziennikarzy polskich w|przelewowi krwi, posłać do konsula tureckiego] obserwacyi osobistych oraz z otrzymywanych |gospodarstwa i przenieść się do innej miejsco- 
Kijowie: hr. Adam Rzewuski 157 rb. deputacyę z żądaniem, aby bezzwłocznie poło-|informacyi od duchowieństwa, świadczących o | wości, byleby znaleźć się w granicach przyszłej 
WNE A ŻE wgra Czerwonego |żył kres wybrykom kurdów, które mogą zmusić |tem, iż nawet do ostatniej chwili w  Chełm- |gubernii chełmskiej. Tise 

Dia redakeyi Mud Bozi "Jako A persów do zwrócenia się o pomoc du Rosyi. szczy; ie zachodzą wypadki znieważania prawo-| Podkreśliwszy szczególniej ciężkie położe- 
hr. Adam Rzewuski 157 rb. k Konsulowie tureccy w Choji i Urmii wy-|sławnych mogił oraz duchowieństwa prawo-|uie robotników bezrolnych w Chełmszczyźnie, 

Dia dotkniętych głodem mieszkańców cen-/jechali śpiesznie do Salmasu, aby wpłynąć na|sławnego. Wobec takiego stanu rzeczy rosyj- |którzy z obawy utraty zarobku zaliczają się do 
tralnych gub. w Rasyi: hr. Adam Rzewuski roorb.fkurdów i na ludność perską i zapobiedz inter-|ska ludność prawosławna raczej umrze, niż zgo- |katohków, potajemnie zaś przychodzą do du- 

YA T Akpa Mikołaja (na organy: hr. Adam wencyi rosyjskiej. dzi się na ostateczne spolszczenie starożytnej |chownych prawosławnych, i wskazawszy na 

Na ubogich do uznania Administracyi „Dzien. W ciągu ostatniego tygodnia w  okręgu| spuścizny książąt ruskich. Oczekuje ona ratun- ļ prześladowania, jakim podlega w Chełmszczyź- 

Kijowst * hr. Adam Rzewuski 1x rb. salmaskim kurdowie ograbili przeszło 20 wsi,|ku od rosyjskich instytucyi prawodawczych.|nie rosyjska pieśń narodowa, w celu wygnania 

i „Wa chleb dla ubogich przy Tow. Z: PRD zabili kilku włościan i jeźdźców perskich i roz-| Duma, dając Chełmszczyźnie możność rozwoju į której Księża setkami rozdają ludności gramofo- 

AE owaicża * >. A a p. Józef.t. Aa- bbili karawany poddanych rosyjskich i perskich. Í samodzielnego jej sił duchowych, wypełni je-|ny z pieśniami polskiemi, mówca przytacza 

" Na Choinkę dla dzieci ochronek  zostających W okręgu cnzelskim mają również miej-|dynie przykazanie całej historyi Rosyi—uczyni|spis spraw, przesłuchanych w lubelskim sądzie 
pod opieką Tow. Dobr.: pp. E. i C. Żurowscy|sce częste grabieże, dokonywane przez kurdów.|zadość sumieniu rosyjskiemu. (Długotrwałe o-|okręgowym, o obrazę wiary prawosławnej. 

(za posrednierwem p. Józefata Andrzejowskiego! Tabris (AP). Fidajowie usilnie wzmacniają|klaski na prawicy i w centrum). Przewodniczący przerywa mówcy z po- 

209 =) Pisy dłacstudzdoiaodn znani: Koda cytadelę. Endżumen zapewnia, iż stosownie do wodu drażliwości przytaczanych zdań. 

p. Jan Sieno kki 25 D rE i Y" | depesz, otrzymanych z Teheranu, należy sta- ,  Wskązawszy na poniżające położenie wło- 
wiać wytrwały opór w Tabrysie, ażeby rosya- ścian prawosławnych, zmuszonych do całowa- 
nie zmniejszyli, albo zupełnie cofnęli swoje żą- mia ręki panów polskich, mówca oznajmia, iż 
dania. Fidajowie zbierają wśród ludności pod- Ry taka dłużej nie może być znoszona. 
pisy pod telegramem do sułtana tureckiego z rzeba uczynić raz koniec, lecz nie środkami 

rośbą o przysłanie wojska do Tabrisu. bienia i ucisku, ponieważ naród rosyjski 

Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 4 Taid (AP). w mieście panuje nastrój ta chce czynić niewolnikami bratniego nak 

na rynkach zbożowych naszego kraju panowało 3 4 A z 5 ; 2 

usposobienie spokojne i małoczynne; wskutek nader |trwożliwy. Kursują proklamacye, podżegające polskiego, należy jedynie poprzeć narodowość 

nieznacznego zapotrzebowania zhoża na wywózjprzeciwko rosyanom.  Wzmocniono konwój rosyjską, dać możność powstania rosyjskiej 

i nieznacznego pupyiu na potrzeby spożycia bieżą- |konsuiątu angielskiego. W drodze do Ispahanu 

cosp, Zapasy w śkladach kalcjowych welaz rosna [konwój stoczył potyczkę z rozbójąikami. 

wóz z poriów sowy PH minimalny. j Odesa (AP). W rosyjskiem Towarzystwie 

W szczególności z pszenicą ospale i bezczyn- żeglugi i handlu otrzymano telegram od kapi- 


Przeciwko wyodrębnieniu Chałmszczyzny. 

Lwów Wi). Krajowy zjazd P. P. S. 
powziął uchwałę, protestującą przeciwko wy- 
odrębnieniu Cbełmszczyzny. 

Lwów (Wł.). Na dzisiejszem wiecu w spra- 
wie chełmskiej, który ma się odbyć w sali so- 
koła lwowskiego, przemawiać będzie biskup 
Bandurski. 


nie; rzadkię tranzakcye zawierane są przeważnie |tana statku „ligr*, przybyłego do portu per- 
na dalsze terminy przyczem płącono o 2 — 3 kop. .skiego Buszir, iż przewożaicy-persowie odmówili 


drożej. Ozima pszenica tolwąrczna na stacyach ko- Ma e 2 ; 
lei Południowo-Zachodnich 1 rb. 14 Pod. r rb. |podpłynięcią do statku i okazania niezbędnych 


1o kop.; z dostawą na styczeń po 1 rb. 16 kop. — usług. 
1 rb. 18 kop., pszenica z dostawą natychmiastową 
franco Kijów stacya r rb. zo kop, z dostawą do 
młynów 1 rb 22 kop. — I rb. 23 kop, na styczeń 
1 rb. 23 kop. — r rb. 25 kop. 

Z żytem słabo; zapotrzebowanie towaru bar- 
dzo niewielkie, w zaoflarowaniu zaś przeważnie 


gatunki włościańskie po 73 = 75 kop. franco stacye | yi A i i 
Palei Połudzlowo-zachodsłafinjaskop. iba Kisw- La 4 oane wizyta. azoa Pracy! 


stacya; żyto folwarczne nominalnie franco Kijów- |97az prejektowane odwiedziny Angli, widząc 
stącya 85 — 86 kop. Usposobienie z owsem stałe; | w tem rękojmię stałości trójporozumienia, da- 
było zapotrzebowanie do portów, kupuje równiez |jącego słabym narodom nadzieję, iż kwestye 
intendenmiura; płacą za owies folwarczny z natych- polityczne będą załatwiane na zasadach bar- 


miastową dostawą na stacyach kolei Południowo- "m Ź e 
Zachodnich i Moskiewsko "Kijowsko -Woroneskiej |dziej humanitarnych, niż wtedy gdy zależy to 


72 — 74 kop.. z dostawą na dalsze terminy 74 —76|od nadmiernej władzy jednego mocarstwa. 


Sazonow we Francyi. 
Paryż (AP). Sazonow w środę powraca 
do Petersburga. 


Belgrad (AP). Urzędowa „Samouprawa* Rozpędzenie zjazdu. 


Lwów (Wt). Policya rozpędziła zjazd mo- 
skalofilów, zorganizowany przez Dudykiewicza. 
Sześć osób aresztowano. 

Sprawy marokańskie. 


Paryż (WŁ) Sułtan Mulay-Hafid zapowie- 
ział odwiedzenie Paryża w maju oraz zawia- 


Giełda Paterabauraka. 


Dula 26 listopada 1g1x r. 


= A j i i ĉ/n Renta Państwowa. . . . . . 2/4 |domił rząd francuski, iż zgadza się na prote- 
kop. franco Kijów-stacya owies folwarczny z na- A Zatrzymując się na rozumowaniach ep.|4/n ó Ar > TA 23 & P 
tydkiniistową dostawą 36 — 78 kop. Bipolobienih Wywóz cukru z Rosył. Eulogiusza, hr. Uwarow zgadza się z tem, iż ała yt zagt; t E i ik Ww | aa } 
z jęczmieniem pastewnym stałe; cena na stącyach Bruksela (AP). N ieni ad sprawa prąwosłąwia oraz narodowości rosyj-| a Pożyczk. prem. r86; r. . y 8: ary. .) Minister spraw zagraniczaych 
kolei Południowo-Zachadnich tunki folwarczne „ Bruksala (AP). Na posiedzeniu nadzwy-| F.*. Ę » SEKE. o eOe DICR. JE A k "Raje R LB gi 
81 — 83 kop.: mniejsze zywienie panowało z jęcz- |czajnej sesyi stałej brukselskiej komisyi cukro.|Skiej w Chełmszczyźnie upadła i znajduje się|5%, | my4 > de Selves zapowiedział swe ustąpienie niezwło 


w rozpaczliwem położeniu i że należy ją rato- cznie po zatwierdzeniu traktatu marokańskiego. 


SE... 
SOKI. prem Śzląch Banku. - 
wać. Mówca cytuje ustęp z książki Hurki, któ- „ 


mienicm browarnym. z powadu zmniejszonego po-|wej, zwołanej w celu rewizyi międzynarodowej kkcye fersburśk, Międzynar. Komerc. 533 


pytu; ceny pozęstają ną poziomie 95 — 96 kop. |konwencyi cukrowej oraz rozważenia kwestyi 


Katastrofa lotnicza. 


, -u Petersb. kont.-Pożyczk. | . — 

za PE . "= R! k.|o zwiększenie wywozu cukru z Rosyi podczas] TY dopatrywał się przyczyny tego zjawiska w| * Rosy) k fondu 54 d - 395 À ć 

PRSPO Jaano zavjera enige gientranzag 1 WI H BE) obiete k sposobach, stosowanych w celu przekonywania T-wa Udlewni Stali „Sarmowo” 136 Paryż (WŁ) Słynny lotnik francuski Ve- 
cye na nową kukurydzę; zeszłoroczna zaś cieszy się | DlIcżącej Kampanii na rynki objęte onwencyą, c . 3 > Br F Se 3 Fb” ad! s kości 
zaacznym popytem po 74 — 76 kop. Z grochami|delegaci angielcy oznajmili, iż komisya mogła- opornych, przyczem punkt ciężkości w sprawie| + 8 zanai siem cj yy Tak. 182 śrines spadł ze znacznej wysokości wraz z ae- 
bezczynnie, o tranzakcyach nie było słychać. Koni: |by się zgodzić na zwiększenie eksportu rosyj-ļ te) Spoczywa na duchowieństwie prawosławnem, | * BE = S w we roplanem i odniósł ciężkie obrążenia. 
SZAN - RE SRR 11 rb. 50 e: za towar skiego którego znaczna część nie odpowiada swemu f i Bakińsk. T wa Naftow. . . . 432 Rewolucya w Chinach 
p opooe palu. CORE SDA nego pozo, l wygokiemu ządaniu. » Kijowskiego Banku Ziermskicge . - í 
ba 7 rb, og kopaa rb iraco Kijówstacja ix rb | — »Vaterland" o sytuacyi politycznej. Mówca nie może zrozumieć, jakie istnieją] „ Ros. Tow. kopalni siata . . ue, j Londyn (WŁ) pMorging OS AE 
42 kop. — I rb. 95 kop. na stacyach kolei Południo AP- Vaterland" ;9.|środki dla uratowania sprawy rosyjskiej, któ-| *  PEKB ERMAR zanchaju, iż dowódca wojsk cesarskich w 
wo-Zachodmich. Wobec braku towaru ceny sie-| p; p pa wia. a cnót powieki rych władze nie mogłyby zastosować w obec-| * kr 2 Wiadaw RYRko. El, | a Nankinie generał Tszaag został zamordowany 
jepat Sdit do bryć pa ro dk = Mraza CEGO l obecna zie FA osi Niem” nej Chełmszczyznie (w gub. siedleckiej i lubel-| „ Poł. Doniecka kol. że. . . . 201 przez rewolucyonistów. 
"PR ż - pc A. R MR s o, WZ skiej), i i i środki i Mask. Kazań. kolej . . . 500 5 
1 rb, go kop. na stacyach kolęi Południowo Zacho-|com i Austryi szkodę i paraliżuje ich silę. skiej), i jakie jeszcze środki będą możliwe, gdy| + + b Ządanie rusinów. 
dnici poblizkich miiujito wodkiach gubernii czerni- Jest pa Rie li ski o.| wyodrębnienie zostanie dokonane? ' z Jurjewsk. Tow. met . 292/4 4 z 0.4 A 

í i | OF Pe azena "popa s U i iY ; A OG. lag" Vu ` Lwów (WŁ). Wiec rusinski w sprawie 
howskiej towar pierwszego gatunku po Irb. 38k. idarności. interesów na WOPEW opierała zię We- Hr. Uwarow sądzi, iż dążenia zwolenni-|_.*% Pa A 1905 r 103'.2 k A > 

. „a y ) : 3 y 3. |reformy wyborczej do sejmu krajowego uchwa- 

1 rb. 45 kop. za pud., gorszy I rb. 30 Kop. — T rb. e RY. sg R © P?'|ków projektu nie mają żadnych podstaw real- ży, FG i.  . «*. 103" a © = PR e a > 
37 kopa SA etu, nehieskisgo w drobnych RE TORRE mzee a od. sA ; nych 5 Świądectwą włościańskie . . . 100 |lił domagać się czteroprzymiotnikowego prawa 
zakcyach przekraczają © rb, biały mak w sprzeda- cali uropę o wiątowego pożaru mo- 7 A r A r b za i i = 
ży dęsalicznej po 7 rb. — 7 rb. 5o kop. Z olejami A e Stwierdzając, iż projekt nadto niepotrze- | 53» Potýozka ooi a 0 3a 1 


Į 
5%, Obligacye Kij. Miej. Tow. Kred. 90-91 
4/4 /o * w » w * 85'/5—86/4 


że jedynie polityka, która ponownie oczyści 
drogę pomiędzy Austryą, Niemcami a Rosyą. 


Zjazd górników. 
Charków (AP). Zjazd górników Rosyi 


wiedniej liczby mandatów do trzech wydziałów 
krajowych, podziału rady szkolnej na polską i 
ruską, utworzenia kuryi autonomicznej oraz 
mianowania wice-namiestnika rusina. 


Wyrok śmierci. 


Gdańsk (Wł.). W głośnym procesie o za- 
bójstwo w Sobotach właścicielki willi Łaszew- 
skiej sąd przysięgłych skazał Gaeffkego na ka- 
rę śmierci. 


roślinnymi było większe ażywienie, lecz ceny pomi- 
mo to zdradzały nieznaczną tendencyę zniżkową. 
Zaofiarowanie oleju słonecznikowego z Kąukazu 
dość znaczne, (przewyzszające nawet zapotrzebowa 
nie; c ZE spadły; ko P na A 
- ojej słonecznikowy po 4 rb. top. — 4 rb. 65 k.| : ; x 
za = Z olejem lnianym nieco lepiej; płacono pepego] skonne pomyáigy ii P E 
5 rb. 8o k. — 5 r. 95 kop. za pud. Z olejem ko- {mysu 8 Joni woroskim w cią- 
nopnym zniżkowo, ceny 5 rb. go kop. — 6 rb. pud.|gu pierwszego półrocza r. I9II. Zapasy rudy, 
Z makuchami ciszej; lniane franco Kijów t rb. 10k.— | obliczone przez komisye rządową na 127 i pół 


r rb. 12 kop za pud.; konopne 57 — 60 kop. : m : T © 
Na Hu mącznym kibien ospałe, ten- mil pudów, okazały się o wieie większe. 


bnie drażni polakow, mówca oznajmia, że po- 
.stępowcy będą głosowali przeciwko przejściu 
do czytania według artykułów. (Oklaski na le- 
wicy). 

Harusewicz, przytaczając szereg kcnkret- 
nych faktów, popartych cytatami z różnych do- 
kumentów, w końcu przychodzi do wniosku, 
iż projekt wyodrębnienia Chełmszczyzny prze- 
dewszystkiem jest aktem zemsty na narodzie 


Usposobienie z walorami spokojne; z papierami 
dywidendowymi ku końcowi giełdy słabsze; w za 
,potrzebowaniu premiówki z r. 1854. 


MIEZNY ZABNARICZIĘC. 
Duła 20 ge listopada zgi: r 
Berlin. Wypłaty wa Pcicrsburą $p. 215.925 


, A lskim ze strony miejscowych działaczów po- 
dencya rynku zniżkowa. Pszeniczna 3 zera w nie- Ogólna suma wydobytej rudy—143,809,000 | P> A A kup. 215 875 
wielkich Fach po bi He 25 kop. Mio rh go k.|pudów w pierwszem półroczu 1911 r. przewyż- wek PE aa aa uczuciach 3-38 Każe pr na Petersburg na 8 dni --— Aresztowanie. 
za worek 5-pudowy. Mąka żytnia 1 gatunku 6 rb.|gzą wszystkie cyfry osięgniete dotychas. istycznyc em masowego przejscia na kato- 4, peżyczya 1905 T. s + =~ 10025 s i : 
75 kop — 7 rb; 2 gatunku 6 rb. 50 Kap — 6 rb. 5 y IJ Sc cj licyzm łudności miejscowej. A ii e zp po 1804 E a 93 75 Poznań Wa Na ic RE a- 
15 kop., intendentka 6 rb. 25 kop. -— 6 rb. 50 kop. | - ; : : ` wii. kredyt. po sB. . + + 216.15 |resztowano podoficera załogi poznańskiej Schroe- 
za worek 5-pudowy, Z otrębami spokojne. Otręby RAB owo ka „e > Ee ajj tz NOR Sab S% |dera oraz jere kochanke $ sag której 
pszeniczne grube w Kijowie po 65 — 68 kop. pud, Saratów (AP). Na skutek protestu proku-|ctwo pokojowe, lecz bezlitosną walkę nie na Usposobłenie stabsze. , 


znaleziono plany fortyfikacyi poznańskicb, za- 
kupione za znaczną sumę przez mocarstwo O- 
ścienne. 


drobne 64 — 66 kop; żytnie 6$ — 639 kop; na sta- 
cyach kalei Południowo-Zachudnich otręby pszeni- 
czne grube 6; — 66 kop., drobne 62 — 64 kop, 
żytnie 63 — 67 kop. 


Fełtegramy. 


na życie, lecz na śmierć. Cel projektu jest jawnie | Paryż. — Wypłąty na Fetessbusg: , 
agresywny, zaborczy, zaczepny. Przegrawszy CBR wę ay u x05 50 
kampanię na gruncie polityki religijaej, działa- 4% tabi Załkwowa 1894 r. łac” Pio 
cze chełimscy przechodzą na pozycyę jakoby 4'w', pożyczka xgog m.. - = 
nie głównej rury gazowej. Roboty w mennicy nacyomalistyczną. Ideowy cios polityczny, za-| 5%: Pe: a rosyjska 1g06 r (bez kuponu) 104 37 
zostały wznowione. wierający Się w naruszeniu terytoryalnej cało- U SNERI moci i 37105 
Petersburg (AP). Naczelnik zaamurskiej|ści granic Królestwa Polskiego, jest jednym z| i opqyn—5*, peżyczka renyjaka 1906 r. 103 
brygady kolejowej baron von der Rapp został| najcięższych ciosów dla narodu polskiego w 4'P], peżyczka resvjska 150g r. bez kup I0I 
mianowany naczelnikiem kolei zakaukaskich. ciągu wielu dziesiątków ląt. Takie ciosy nigdy Usposobienie spokojne. 
3 R nie mogą być zapomniane i pociągają za sobą | AMSterdam.—5v, pezyczka ceżyjSkA 1906 r. 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


i Usi, pożyczka ka i 
j złowrogie następstwa wWlede Ey - A Peso zwa) 94 x 

Duma Państwowa. Harusewicz kończy: Votum wasze przej-| ——————— 5 
Posiedzenie z dnia 26-go listopada. 


ratora usunięto ze stanu adwokackięgo kobietę 
adwokata Pszeniczną. i ; 

Petersburg (AP). Siedztwo wykazało, iż 
przyczyną wybuchu w mennicy było uszkodze- 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada). 


— Wstręt do przyjmowania 
pokarmów, odbijanie, zgaga i go- 
rycz ust wskazują na przeładowanie żo- 
łądka. Spostrzeżenia lekarskie, czynione w c.-k. 
Szpitalu ogolnym w Wiedniu wykazały, że 1/2 
kieliszka naturalnej WODY GORZKIEJ 


(0d kirespuwieniów ułasnych i Agencyi Pe 
tyrsbyrakiej ) 


Rewolucya w Chinach. 


Czifu (AP). Zarząd miejscowy nie chce 
przekazać spraw daotaja przysłanemu z Tsi- 


dzie do historyi, to prawda, lecz niemniej pra- GIEŁD ZBOŻOWA. 
wdą jest, iż bistorya nie zamnie się nad niem, 


EE ; f „Ej ż ak wieko od trumny, historya nie wstrzyma ' > ; : 
Nań-Fu_urzędaikowi. moy chunchuzów uję- Sprawa chełmska. A w Awya AAS: i nale ME (Telegram specyalny). Franciszka Józefa już po paru godzi- 
tych g porcie ABY SEMAP PIZĘ BAG wo” Przewodniczy Rodzianko. nieuniknione następstwa historyczne tego aktu". Petersburg. - Usposobienie spokojne. Psze-|nach opróżnia zawartość żołądka bez bólu,. po- 
Jenny na rozstrzelanie. Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- (Oklaski na lewicy). „nica samarska---i rb. 18 kop.—t rb. 21 kop. |iepszając jednocześnie apetyt. 


tów nad projektem prawa o wydzieleniu Chełm- Hr. Bobrynskij 2-gi w przemówieniu, kop; u. a ck 2” Troy > 


szczyzny. trwającem godzinę, przerywanej wielokrotnie Ryga. — Usposobienie stałe. Żyto — 1 rb.| _ r 2 

Episkop Eulogiusz, kończąc przemówienie, | przez oklaski na prawicy i w centrum, gorąco |5 kop. — I rb. 6 kop.; owies zwyczajny—go kop. — Pod kierownietwem Prof D-ra Pillza 
rozpoczęte na poprzedniem posiedzeniu, wska-| wypowiads się za przyjęciem rozważanego pro-|9' kop.; NE AE = > ng 8 4 8 A p t k tat k ai 

zuje, że głęboko mylą się ci, którzy wobec żą-|jektu prawa. Mówca nie ukrywa uczucia oba- kon eea a a „ P "jag A Heitz tw E 
dania wyodrębnienia Cbelmszczyzny ze składu wy, jaka go przejmuje wobec ciężkiej odpowie- ` Rybińsk. - Usposobienie stałe. Pszenica ro- lakad F HI GW -| 

Królestwa Polskiego, zalecają inną drogę—dro- | dzialności, spoczywajęcej na zwolennikach pro- |Syjska — 13 rb. zo kop. — 14 rb.; żyto w nat. s 

ge kulturalnego oddzia'ywania. Dlatego, byj|jektu prąwa, w razie jeśli nie potrafią oni do-ļ!14 T17 zoł. — kę rb. — = be 25 kor: oj kam- | dla nerwowych ji słąbo rozwiniętych dzieci. Pros 
kultura rosyjska mogła rozkwit:c w Chclm- | statecznie przekonywująco przedstawić Dumie «zeza roi ZU aE pekty na żądanie rozsyła | wszelkich wyjaśnień 


4 : . z 6 b, czana — 11 rb 6o kop. — II rb. kop.; groch s f A A 
szczyźnie, potrzebny jest odpowitunio przygo-|całej prawdy tej sprawy. pastewny — 10 rb. 75 Kosy naka foia E, żań. | udziela D-r J. Jasieński asyst. klin. neur. psych 
' .. o. 


Chąrbin (AP) Z G.rinu—otrzymano wia- 
domość, iż gubernatorom zabroniono wywozić 
zboże z prowincyi giryńskiej. 

Dozostawiony jest miesiąc czasu na wy» 
wiezienie zboża już zakupionego. 

Cnarbin (AP). Naczelnik miejscowego biu- 
ra pocztowego włoch Fusinati, otrzymał dymi- 
syg. Strajk w burze zakończył się. 

Szanchaj (AP.) Rewolucyoniści zniszczyli 
tor kolejowy w pobl żu Pukou. Generał Czżan, 


sPisław larout 20 
sa alane „ER ku AB 


«Polskie Biuro Leśne 


DOE 


zawiadamiają o nadejściu 
do wszystkich działó 


=- 


WARSZAWA. B 


desuych, inspckcere I denh de SA nS 


ABŁKOWSCY. 


D ZAIESNSN M SE 


DFS TRS EIT TTE 


asów. Nasiona i sadzonki lesne, 


RACKA. 23. 


rg Z ps 
magiz 


W 


nu wielkiego wyboru towarów 
na piękne i praktyczne 


PODARKI GWIAZKOWĘ 


Gatunki wyborowe ceny wyjatkowo niskie. 


Wysyłka prób, katalogów i zleceń ponad rb 


12 bezpłatna. 
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Dom Komisowo - rekomendacyjny kaucyono- 
wany na Gesarstwo i Królestwo. 


Poi ca: Bział Rolny: Admiaistraiorów, Rządcow, olicyalistów., gospody- 

re wiejskie Dział Naukowy: Nauczycielki. trancuski, niemki, bony, 

-chlówki. Dział Handlowy: Zarządzajacych, buchalterów, kasyerów, 
karespondeniuw i wora/eró w. 


p" Aleje Jerozolimskie Nr. 76, N. Puacz. 


Gwarantowana 


dobrze działejąca 
Pomada prze- 
ciw łupieżowi 


dia zupełnego zniszezenia łu»ieżu 

wystarczy wcierać w Skórę tę au- 

ksolinową pomadę 2 -3 razy (po 
jelny:n razie na dzin). 


Cena I rb. 25 kop. 


W. WOLFF & SYN 


PERFUMERYA 


w KARLSRUHE. 


Do uabycia we wszystkich apte- 
kach, perfumeryach, oraz skła 
dach aptecznych. 4993 


A 
„|. 


Towarzystwo 


FREDDAWAY et 


Kreszezatyk N 


CERATY 


„UNTA“ 


w artystycznem wykonaniu. 
Do użytku domowego i wagonowe. 


Hurtowo i detalicznie, 


H 
* 


LEE ETON 


Szkoła kroju i szycia 


p ierwszorzędna 


A Kunyit 


Besarabka l dom Słuckiego. 


[UM 


form i manekinów. 


4 


UWR (slonka akademii Parysk, System nagrodzony złoty- 

|| mi krzyżami i medałami na l'aryskiej i inn. wysta- 
O wach lezenicom„wydaje swiadeciwa na prawo otwar- 
cia szkciy, Zapisy codzie nnie, dla żsczących 


1 *rozramy wysyłam bez 


kursy wieczorne. płatnie. SIę1 
Przy szkole sprzedaż żurnali, 
Na dogodnych warunkach. 


Wynajem 
eAoejEdo 


na raty do 2 lat. 
Pierwszorzędnych zagranicznych fa- 
bryk Ferstera, Hacha, Tiurmera i in. 
przy fabrycznym składzie 


TE 


SZUSTER i S-ka, 


Kijów 
Kreszczatyk 50. 


Uspienska 111. 


Moskwa 
Pokrowka 2. 


„|wełniane 


Wszystkie 
LIGI) 


biawalny: 


jedwabne, wełniane, ba- 

materyały; 

welwet, piusz kotik, kał 

dry, dywany, portyery 
i tiul na firanki. 


Sukna: 


poj trykot, sybery- x 


i diagonal. - 


Przy brań: 


do sukien damskich w 
niezwykle wielkim wy- 
borze. 


)Kodny: 


przybrania do włosów, 

rękawiczki zamszowe, 

perfumerya, szaliki 
lyońskie i gazowe. 


futrzany: 


czapki, mufki. 
rze futrzane i 


n: 


tazyjne według ostat- 
nich zaęani czych mo- 


Xonjekcy i: 


suknie strojne, kaptur- 
ki, szaliki, bluzki, ma- 
tinki, fartuszki, halki; 
figaro, szlafroki, ubran 


kołnie- 
skórki- 


i kostyumy. 


CZ? 3 
Jrykołowy: 
| 
ciepłe koszulki, kaleso- 
ny, chustki, skarpetki, 
pończochy, rękawiczki; 
kamasze, trykoty mę- 


skie, damskie i dla pp. 
artystów. 


Męzki: 


czapki futrzane, kara- 
kułowe, pluszowe; cie- 
płe kamizelki, kurtki, 
cache-nez i krawaty. 


Obuwia: 


męskie obuwie pokojo- 


sx Piękność 


w najwyż= 
szym sto- 


K 0 AW SES 


YAW, 


k b. rf 
pnia. SF Różowe Mydło Kryształowe 
F E ` nadaje skórze i cerze delikatność, 
se) PUH gludkość i elastyczność, co jest 
A >= oznaką nadzwyczajnej 
aE p. piękności 


Ferð Mülgens A 


Kawałek 25 kop 
Do nab. wszędzie 
REY ZY OZI, 


R ZZ IE 


| 


NAJTANSZE PiSMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcya STANISŁAWA BELZY. 


w ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki społeczne, przegiądy polityczne, 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tlęmaczone, poezye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i kumorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie 


wspomnienia 


na Prowincyi 


Rocznie Rb. 5.— Rocznie Rb. 6.— 

Półrocznie ». ZIĘ04 Wólrocznie „0. » 3— 

Kwartalnie » 1.25  Kwartalnie sa GBA 
Za granicą: Rb. 8 

Za piękną 


l 
oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 H 


rocznie. 
4855 Ez 


W DOMU HANDLOWYM 3965 


Br. N. i M. liepejko i $“ 


ADRES: Warszawa, Nowy Świat Nr. ` 
Telefon 27-73. 


Na żądanie wysyłamy numer na 


Razz 1: Kreszczatyk Nr qo, telef. 26-65. 
Kijów, zy ETA L wowska Nr 4 
bd a -æ sezon 
Na jesienny i zimowy otrzymano 


w olbrzymim wyborze ostatrie nowości, jedwabnych, weinianych 
bawełnianych tkanin pierwszorzędnych rosyjskich i zagranicznych 


fabryk. Ceny stałe. 


á uws FUTER 


w Kijowie A. LEWINA poleca lepsze 
fuira : karakuły po cenach najprzy- 
stępniejszych. 4535 


A. Lewin, Prorezia 14 
E S G LES WTA 8 


Ouzymany transp: rt 


Rocznika „Ziemia 2 (0) T. 


wydawnictwo y T-wa Krajoznawczego''. 


Najstarsza 


0: 
Š si 188 


GEEH 


jj 
2 
© 
% 
o, 
4 


2 
% 


ka dziecinne, paltociki KA Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


O 
e) 
G 
"j 
6 
= 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 
bez oprawy rb. 5.25 d 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


SIŁ 
D 
4910 
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Dia dzieci, matek, rekonwale= 
` scentów osób nerwowych fi 
starcòw. Fosmoza zapewnia 
prawidtowy rozwójkrwi, koś- 
ci i mięśni. Niezbędny pokarm 
s dzieci w okresie ząbko- 

wania i rośnięcia. 
E iezne opinie Pp. Lekarzy i Ordynat. 
szpitali dołącza się do każdego pudeł. 
Dostać można w aptekach j składach 

aptecz. Gena pudełka Rb. í. 
Główny. skład: Południowo-Ros. 
Tow. Handłu Towar. Apteczn. w Ki- 


jowie. 4938 
T-10 


Akcyjne „Promet 


Wyłączna reprezentacya 
Na gubernie: stomaka, Podolska, wo kt 


NAJ OZ 
KACZKA ODŻYWCZĄ 


Czernihowską, Połtawską i Kurską. 


we, „upie męskie, dam- KANTOR: Kijów, Kreszczatyk N£25, tel. 10-96. 


i dziecinne. 


Bielizny: 


własnego wyrobu i prof. 
Jacgera. 


Na sezo ZIMOWY: 


zaopatrzone w olbrzymi 
wybór ostat nowości. 


W pierwszorzęd. w P.-Zach, Kraie 
modno-gałant, i bławat, [gl 


P. KArdIIJEJY 


Plac Ratuszowy. tel. 12-47. 


Przyjmują się obstalunki na mę 
skie i damskie ubrania. Terminowe 
obstalunki wykonywują się w ciągu 
24 godzin. Przy 

iacownie damskich strojów, kape- 
uszy i bielizny. Magazyn w poro- 
zumneniu z Oficersk. Towarzyst. spo- 
po Towarzyst. spoż pracow. 
E. Z. K. Z. i Biurem Państw. P. Z. 
K. z. 5137 


magazynie włssne 0:4 


OŚWIETLENIE CENTRALNE 


Gazem powietrznym. 


system „SI imp itrol” 


ATE ha I E: 3 na nierwsae żądanie. 5139 


„Tygodnik Podolski” 


Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 

wom i informacyom kresowym. 
PD OZPOCZYBA druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 

Ró sprawozdawcy, o obetnem położeniu politycznem na półwys- 
210 pie Bałkańskim. 

8% 


Przedpłata do końca roku wycomi 3 rb. 


Aaminin Płoskirów gub, podol., ul. Aptekarska 39. 


i Adneinistracyi 
Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


LRLRRRIR ERRIRE ZORB A 


58 


a 
ża 


ERER CION CRIARI 


„„| Wandy 


alon de Modcu i Szkeła Kapeluszy Mistrzyni Warszaw. Cechu 


Kubiekiej 


Wielka Włodzimierska 45 m. 19. 


N grą 


4916 


| (Zapis uczennic codziennie od godziny ro-€j rano do 2 po poł.). 
| Poleca duży wybór gustow. futrzan. kapeluszy. 


STA 
SANIE 
Skad sm 
J. Ruamińskiego 


Krcszczatyk Nr 22 
w podwórzu. 


W wielkim wyborze: 


boa i i mutki. 


O przyjmują się naj- 


rozmait, obstalunki. 
4628 


Nowy Ilustrowany Cennik. 


najnowsz. fason. i udoskonal. metal. 

i stal. naczyń gospodar., noży, na- 

rzędzi ogrod., przyrząd fry zyerskich, 
łyżew i t. d. 


Wysyłają bazplataie na pierw- 
sze żądanie sos 


Magazyny Fabryki Nadwornej 


Ed. BRABEC 


Krezzczatyk NA 44 
Kijów. telefon 414. | 
1) Stalesznikow zauł 
Moskwa, dom wias. 

M 2) Pietrowka Ne 7 


M Fyttowanczyki 


wykwal:fikowana z muzyką do sa- 
modzielnego wychowania 7-letniej 
dziewczynki. Tylko esoby rutyno 
wane z poważnemi rekomendacyar:i 
znające system Fróbla, lubiące dzie 
ci, proszone sa o nadsyłanie ofer! 
z żądanem wynagrodzeniem. Adres: 
Motowidiówka, gub. kijowskiej po 


ste-restante dla „Halkı“ lub osob s- 
cie w Kijowie. Obserwatorny zau- 
lek Nr 5 m. ro. 5135 
KRZEMIENIEC 
Prenumeratę 
„Dziennika Kijowsk.“' 
przyjmuje 
p. Mieczysiaw Święcki 
Inżynier 


Mieszkanie Apiekarza Bolesława 
Tkaczyńskiego. 


Berdyczów 7" 
prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowsk.* przyjmuje 
Kantor Rolniczo - Han- 
dlowy 
KSIĘCIA FELIC. GIEDROYGIA 
Jurydyka d. własny. 

Oraz sprzedaż detaliczna. 


Lekarz dentysta Stanisława Pa 

wiuć przyjmuje chorych 9—2 i 4--6. 

Bibik. buiw. 31. Uczącym ustępstwo. 
5124 


Jeune Anglaise 


sachant bien frarcais cherche posi- 
tion pres enfants ou jeunes filles 
Bien recomendce. Miss Healy. Mo- 
nasteriszcze, gouvernement Kieff, 
5132 


Kupię ogiera 

lub anglo raba, wzrostu 
, dobrego stada, zdatne- 
oraz klacze rasowe 
! młodzież w więku 2—3 łat, Pocz- 
ta Lipkany gub. besarab. w. Glinka, 
B Popławski. 5130 


anglika, 


w centr. miasta do 


Dom: 


udziela prakt. 

£ekcy cy i muz. nauczyc., była 
ucz, tutejszej 

i zagr. i% muz. Skrzynka pocz. 
Ne 291 dla B. 5039 


Specyal. Magazyn Fog LĄ 
sofijowska Nr 25 F artuchów 
dziecinnych, damskich, gospodarskich 


i in. zagranicznych fasonów od 35 
kop, do 4 rb. 5035 


Obiady po 28 kop. 


wydaje T. Kuchnia K. K Po re- 
organizacyi. Nowy Kucharz. : 


Drzewo i węgiel »o cenach jak 


na przystani dostar. do domu M.-Bła- 
gow. 118 w pobl. Żydow. targu. 3945 


pa pudy i sążn 


zdrowy żołądek, 
ml. ALPINA‘. 
i skł, apt. 


: Kupuję 


najłatw. jest 

zachować 
żywiąc go mączką 
Sprzed. się w apt, 
4146 


Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada- 


mla: 
W d. 29 listopada 
konkurs na powie- 
rzenie robót dru- 
karskich na r. 1912, 

Wydział tar- 
gowy. Ostateczny 
konkurs na wy- 
dzierżaw. miejsc: 
w d. 8 grudnia dla pawilonów na 
owoce, słodycze, tyton i wodę solo 
wa (sprzedaż kwasu jest wzbronio- 
na) i dla budek na wodę sodową. 

W d g grudnia -— dla kiosków na 
sprzedaż gazet i innych wydawnictw 
peryodycznych. 

W dn. 30 listopada rozdawanie 
miejsc dia handlu od d. i do 25 gru- 
dnia: ma rynku Żytum dla stołów 
na kiełbasy i pierniki, na rynku Ha- 
lickim—-dla stołów na kiełbasy i o- 
woce i na wszystkich rynkach dla 
ulicznej sprzedaży choinek i handlu 
naczyniami, 

Wydział budowlany. W dn, 
r-go grudnia kdnkurs na dostarcze- 
nie antracytu i węgla kamiennego 
dla ogrzewania gmachów miejskich. 


SPECYALNY SKŁAD 


parę oeayazozanago, dezy, 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 4631 


J. Richter, KreszczatykI0. 
NERVI Fiyjera, Wtoska 


wia Sera 22. 


PENSYONAT POLSKI 


Zofii Riewiadomskiej. Pokoje 
słonecz., elektr., kanal, kuchnia pol. 
Otwarty od d. 1-go września. RE 


Poszukuję posady subjekta, 


magazyniera, ra 

syera lub innej mogę złozyć kaucji 
tooo rubli. Adres; Biała Cerkiew, 
totografia Łuniewskiego dia W. A 
, 5110 


Nauczycielka zagranicz. wykszt, 
pos. polsk., franc., dosk. niem. teor., 
posz. pos., lub jako opiekun, towarz. 
Widz, 2—4, Nesterowska 21 m. 3, 
594 


e o 
Darmo! kołatać do łaskawych 
klijentów, prosząc o 

wczesne zamówienie na żywe ba- 
żanty po 3 rb. sztuka i jaja po 30 k. 
sztuka, loco Żabokrzycz. Na wiosnę 
będzie zapóźno. Bażantarnia Żabo- 
krzycka, pocz. Żabokrzycz. 5122 
"Spec. upr. Upra- 


Tapicer i Dekorator “2e Sza. 


Publiczn. o robote, ma licz. rekom. 
Bibik. Bul. 48 m, 3, Głębocki. 51o5 
zajęcia biurowe- 


Poszu kuję go: koresponden- 


ta, pomocnika buchaliera, posiadam 
swiadectwa w 3ch pierwszorzęd- 
nych warszawskich firm. Przyjmę 
zajęcie godzinowe. Prowianska 3. 
Jaworski. 5113 


jjronawa > szkoły polskiej, 
ekstern szkoły rosyjskiej. Po- 
szukuje korepetycyi. Specyalność: 
matematyka i polski. Listownie: po- 
litechnika dla S. W. J. -- skiego. 

5112 


Stawuta - Wołyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
Dra A. Tarnawukiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dn. 1-go maja do dn. r-go paździer- 
nika, Ceny umiarkowane. 7482 


DRZEWO OPALOWE 
Skład $. Piotrowskiego 


na Przystani. Telefon 22-34. Zamów 
przyjm. osob., listownie 1 telef. 3376 
i przepimy= 


Biuro Rachunkowe wanie na 


maszynach. Kijów, Kreszczatyk 
Ne 42. Tel. 28-54, 3948 


najroz. tanio sprzed. 
Futra w magaz. kuśnierza 
z. BERMANA ulica Sofijowska 4. 
Proszę obejrzeć, kupno nie obowiąz. 
Również najrozm. roboty, dobier. 
futer i farbowanie, wykonanie sumien. 
Ceny umiarkowane. 4P95 


po cenach wysokich 
Starożytne i sreb. 
y i srebrne 
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu- 
mizmaty. Interesuję się polskiemi 
historycznemi rzeczami. 
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb. 
Poszukuję Słuckich pasów; por 
celany Korzeo i Baranówka. 


MAGAZYN „ANTIQUITÉS“: 


M. ZOŁOTNICKIEGO „540%. - 
WINNICA "= 


„Dziennika Ki- 


prenumeratę 


jowakiego!* przyjmuje 


M. Potemkowskiego 


Księgar- 
nia 


3 gri 4.12. k, kusi „Blad „JE Raka Wo Zsa] 7 


CIN" WARGACH a a E IZY LEJE TTT 1 UTA "ME w” 


16 PR O IE m" 2 w 
i ajpierwsi profesorowie całego świata 
wsfuónesai po ezęści w swej ei TARL powy wanej praziyce, Do cz zęsci zas W SZ pitasac hi Eli ikach znany, wzmacniający nerwy sroćck o IE ALEXNANDRKA i zgadzają się niema! jednogłośnie na to, że preparat ten, ilekroć uim leczyli 
wyau mrze dwc: m Wier p ama OTDAN | EAN z niem objawów wtinyci, jako rez hóle słowy, opri yë, szum W Us:s2Ch, zanik pamięci, drgawki, zaburzenia w irawieniu, zawroty głowy, brak łuknienia, kaiarunie serca, latwa pobudli 
wost, 56,dra.uienie, 2 ozenie i n d, działał NZUZWYC skutecznie, Obszerna iireraturu o Muiracithinie Aiexandra. kóra każdemu ży 'czącemu wys gyłaną jest gratis i franco, zawiera nader interesujące sprawozdamwa o pomvslnych wynikach 
w pa wzniinkówi PE. rierpieniech, diatego ct znjane wsystkich neurazieników trote | roszurzi O mue de © Aleksandra: polecamy im sorąco przeczytanie tejze. lesto bowiem preparat, którego naukowa sława z biegiem lat uznamy 
został, a liczue orzeczenia pierwszych powag lskarskieh opinię tą potwierdzają. NŃiezn pale dodatnie działanie, akague we wszyńkich wypadkach za pomocą MUIRACIEHINA ALEKSANDRA wytworzvio wielka popularność tego joeoaratu i szybko 
A] szo wszechniło. Zaleca sie też każdemu posługiwanie się rym środkiem., [literatura gratis 1 tranco na zaałanie. B 
p tó St. Pet b Mala Koni N: iQ 
Kantor Chemicznych i Proparz ów, St. Petersburg, Mala Koniuszna No iQ. 
Ostrzeżenie: We własiiem interesie należy zwracać baczaą uwagę na nazwę MVIRAGIIHINA ALENANDRA. Główny skład dła Królestwa Polskiego: 5 Rosciszewski $ |. Kirckmaver, Warszawa, Bracka 6. W Wilnie dostac można u |. R: 
4 € Ą 3 , í 
BI zilagi i we WEZ i ich inzych apteki aii 3917 


PUDER 


| GERMERGRZE 


REM więk taullkatnia t 
MiGHOT-BOMCHNER 10, iet v uecse PARIS 


towa Ubiory Męskie 1 


według najświeższej mody 


Warszawa s: Miodowa 2. Palta sportowe i automobilowa 


Budapeszt Wiedeń Berlin 


Magazyn Domu Fanalowego 
1852 1870 


t910 Oryginalne Modele Londyńskie. ** | ZH 
(Lig pi = ogniotrw 
Przybory do podróży E Ak Fortepiany i pianina G. Tr abski I l N- ka asy oguia ale 


sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. a r 
Najtaniej p a Ho g (b współpr. Niss k E s 4617 SEFY DEPOZYTOWE, 
w zakładzie RENPYKA ROJETA na i Wortzi i S-wie d [ j h W | OWIĘ Kreszczatyk 10, tel. 15-74. DRZWI, SKARBCE 
w Wiedniu, Kreszczatyk Ni 38 w podwórzu. Przyj AELE ' s ki z y 
muie reparacye i zamówienia, Robota elegancka i mocna. 2u23 poleca na sezon w wielkim PRASY KOPIOWE. 
FABRYKA 


4 
KARAKUŁY S. ZWIERZCHOWSKIEGG 
| w Kijowie 64 
oraz naj- FU T RA W.Wasylkowska Ne 77 4. wiasuy 
rozmaitezo W Biuro i magazyn: Kreszczetys Nt 14 
; s . Telefony: NeNe 15-31 i ty 


zolnierze,  mufki najnow- 


szych fasonów. pa [Cenniki ilustrowane na zadanie, 


` 


Sprzedaż pu cenach 375 do 509 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli wyborze 


Reparacya i atrojenie. Żylańska M 27- Telefon 1835. 267 
im wyborze. y SMG karakulów. 


wrnóx KOŁNIERZY i MUFEK. 


komisowe biuro towarów 80 4454 


J. Antose skiego 


Ne 17 Kreszczatyk, d. Zejdla Ne 17, telefon 25-50 dzy Ni ZE 7% „gs Bi 
w podwórzu), Ceny bez współzawodnictwa. Oo rzy” 27 i j pe) E i M THA 
T aE aae aAa A IE 
EOE E ż r j = 
- i A y E ma 3 z p aż TWEJ kat w. æ% a 


i 
ES SN Sode: “ nirankari ra. 


PER) w: 


A T 
Ari R A 


KSABTETYE 


7 j : n E E E © T G 
Magazyn Naczyń Gospodarskic Specyalna farbiarnia | EË 


St, Powrozińskiego|= enta pania ura 
Kij ; A ] I |A/ 2 
Udaske- nieda: „Kreszczatyk Ne 45. Lampy, por Z aj © ewa 


nalone celana, szklo, wyroby bronzowe, niklowe, pla 

terowaue. Naczynia niklowe, aluminiowe, emaliowane, kamienne, fajan RA 

sowe i szklane. Angielskie lóżka. umywalnie, lodownie, magle, wyży.| Kijów, Prorezna 2, tel. 16-63. 
maczki, maszynki do lodów, maszynki do mięsa. żelazka, tace, maszynki 

do kawy, samowary, łyżki, noże, widelce, Łyżwy, scyzoryki i nożyczki CHEMICZNE 

z najlepszej angielskiej stali. 


Najlepsze w świecie! Brzyt w y! Gwaryscyal pranie ovez O= 


Kuchnie spirytusowe i naftowe i "Y innych przedmiotów do 


gospodarstwa domowego. 1983 Swieżanie 
Dia sportu p. a piuszu na su- 


2: Kamasze, czapki, rękawicz- kniach i sakach. 
ki, szaliki, kurtki i t. p. 


Firma odznaczona za swą specya!- 


przed LER u me Ciepie koszulki, kalesony. Kurtki 


ER no "ższ d stawa 
WE Lwowie i K (Miodowa 4) w nowej Žž szerści wielbłądzici i inne. ze Na Go ak. 4 
sze. g i wicikier hali Chustki puchowe urenburskie. Spódnice,f!em, krzyżem honorowym: i dyplo- 
N Ne 7 za ków = 107 ulica Zdrowa 2 STAŁEJ WYSTAWY żakiety i kamasze damskie. ya e aa u mi aspin 
ås + L e di a $ S ep s . u LJ xa , mae 
Telefon Nr 678 WASZYM BAMFORDA. BEGIN NAWA s 
eleron Kr z i 5 UB k : Í Kostyumy, czapki i t, 
h > "w mg 1». Ila cicgpik acych na Soni specyalna bielizna, 0000000060 


Adres dla teliegramów: Sanatoryum Solecki Lwów, 


6x 


Specyalny magazyn czesko-rosyjskiej. pracowni 


wyrobów szydetkówiih JARUSŁAWSKIE i KOSTĘGHSKIE | 


G. Andrle "|. 552 


SOKOŁOWA 
- Wasylkowska Nz 10. Ceny stale Kreszczatyk 54. 


gen kapiele elektryczne kąpiel Na odleżyny i adia poparzo- xa p y m 3 kaz” i Ra à e l w" ORW TOW JT TĘ WWE o OWE" Otrzy mano w wielkim wyborze 
So Inħalatoryum, iaie urządzone stosownie do najnow- ju ę PY" sę lk py p I trwają F E) Kreszczatyk 36 rozmaite piótna, bieliznę stołowa, 

szych wymagań nauki i publiczności Sortowniki do ziemniaków. Płóczki. BO WOLŻU p R r oe Eo Ścieradia, 

j ib; 3 ; : $ w prost Luterań, NE: Ska, towar à 

e Cenniki i opisy darmo. 4111 BR p wełniane i wiele in. "przeć A 

Gbszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, TOW. AKC. Wyroby pończosznicze; koszul., kales. prof. Jaegera, spódn. kamaszej| Ceny zawsze stałe i niższe od 

da, elek l lel R Ka Ai kj W tki orenburskie, penzen- Towar bławat e: ttia wszystkich w Kijowie. o erem pro- 

wodociągi z ciepią i a wodą, ele p oswietlenie, Nei T - s | e: RE Gł l. p 5 skie, kałdry pikowe, y n depo sze ść osdbiście. przekaże 63 I 
czna winda (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho- j Y lam, FEU batyst białe i ze 3 . 
! m waż a A. R aa PYZEŚCIETAŃŁA iaram Towary płócienne: 


Warszawa; Miodowa 4. iln sę E piótno na " koszule prześcieradła, po- stejowe. SRAFTY rosyj- 
y Wilno, Ś-to Jereka 32 szewki ręczniki, serwetki, serwety. Garaituiy skie i szwajcarskie. 


WALANSIEN zagraniczne oraz wiele innych rzeczy. 46c6 [!! Nie zapominajcie Li 
i 
3 i 


wianie oryginalne Claytona $ 


Przyjmu,e chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze- m a 


PAROWNIKI 


Kapiica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- „NOWA REFORMA‘ — „GOSPODARZ: 


nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 


NAZEZZZE 


rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających. 


Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 


w ** krzy | ź pozwolenia wyższej władzy plerwszerzędna K Ji JASZ i A n b 

Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4—5 bez- : t i t 
mE- Zaklad moż d AA dzy godziną 4—5 “i y e a Ą zgi LL H W po WOTZU roza i 
A SZKOŁA k wsus 


| Prorszna 10. <B> ATB Magazyn rzeczy naw 


że najbardziej gustowne, trwałe 
i tanie 4 73 


Ubiory dziecinne 


s h 4 » 
à MET R e w  ZWCA ZWT. an O AO AB NU 
+ 
nie kosztują drożej, 
3 ni ue gorsze wyroby 
j "WA Dlatoge radzimy rolnikom A = A 
B-ra Soieckiego AREA >+ Iii kupować i Goan: R 


466 


Mistrzyni cechu warszawsk. System nagrodzony zło- r 228 45 A ~ 
2 tymi krzyżami i dyplomami na wystawach. Uczeni- Pr $ AE tylko w magazynie fi 
noi itii i | = com wydaje świadectwa i Aa Paryskiej Akade- adi: rę ; P 
mii na prawo otwarcia szkoły, Przyięcia codziennie d Fo- aj | 
dla niemiają- Kursy wieczorne a 4 i Kreszczatyk 58 
; rne rż: ze Michałowska M II, telef. 25-54. wprost Besarabki. l 
najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- Programy E ehk bezpłatnie. Przy sA pra-| POTĘGI U , . 
m a nTa z. 7 - . 
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna i ce: < aloe wi 00 nt Di z ag? Na następujący sezon przygotowano w wiel Sprzedaż na raty 


lizny, a takze sprzedaż form, żurnali i manekinów 


$ waze w $ kim wyborze najrozmaitsze rzeczy futrzane jako to: kamczackie bo- 
sprawnoś 17325 Wło k magazyn spożywczy À. Bolib bry, sobole, gronostaje, szenszyle, kuny, kotki oraz damskie i mę 

Generalna ieprezeniacya i skład > i towarów kolonial. oni skie rzeczy gotowe. Mufki, kołnierze, czapki etc. w wielkim wybosze 
j 4 Fanduklejowsk z 30. Otrzymano wielki transport prawdziwie włoskich toe Prosimy się przekonać. Kupno nieobowiązujące. Ceny umiarkowane 
warów: makaron, ryż, oliwa prowancka, salaini, konserwy rybne i migs- 
qe; sery: parmesan, gorgonze da, pecorino, ser śmietankowy „Bel Paese“ 
mąka kukurydzowa „IE Polenta“ orawaziwy ocet z wina cte. Moskiewska 


kielbasa „Bielowa i Griqorjewa* filipowskie i czujowskie suchary, sig! 
* węgorze z Petersburga, herbata cejlońska M. Rogiwiu. ) 442 


Frendzie 
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Wystrzegać się baswartościowych natiadownietio. 
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Pp. kapuracym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się Wyk onj nie nader sumienne i na czas, 


pragium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
skiadzu: lub też fabat w gotówce, Meble bambusowe i parawany 
gotowe | a obstałunek. 383 
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Pismo polityczne, społeczne i literaekie. 


PIERWSZE i JEDYNE GODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dzie.nik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1512, w siódmym roku swego istnienia pod kierun- 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 

„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 
własnych Agencyi telegraficziiych . Dziennika", mieszczących się we wszystkich WiĘ= 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie: 


pzd „tod Z yar Wład. Rodowicza. 
e a es Maryi Rodziewiczówny 
e è „JEZIORO“. © » 
htag ainia A SKIEGO ... ... 
„4 SŁONECZNEJ MELRZYMKY, SS= 


Nowelę znakomitego 
amtóra „BALKI* >= 


napisaną specyal- 
nie dla naszego 
pisma. 


„Dziennik Kijowski“ aren sobie ponadto współpracownietwo pierwszorzednych sił na- 
szych literackich i naukowych. 


Prenumeratorzy „Dziennika Kijowskiego” otrzymaja w roku 1912 


= Dodatek ilustrowany A 


poświęcony rocznicom: Piotea Skargi, Zygmunta Krasińskiego, Hugona Kollątaja, 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwalo w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi — TADEUSZA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska'—FELIKSA K0- 
NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA === 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego* pozostają niezmienione: 
W kraju 42 rb. rocznie, G rb. półrocznie, $ rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Zagranicą 18 ., e 9 ~, a 4.50 A 150 M 


Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczatyk N: 38. 
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